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Zdradzieckie podszepty.
?!°^y nastrój i harmonia, jakie panowały

<li'^ s k i in i^  S6S^  sej raowej między posłami wło-
a resztą reprezentacyi kraju, — me 

mę zasnąć redakcyi pisemek ludowych 
n.-to, 0(j . *‘sec%ółktM — wychodzących jak wia- 

wielu pod redakcyą ks. Stanisława
J}*  • dolri f  i e g 0 - ®edakcya tych pism dokła 

• • - *  wszelkich starać
ile w, '° 8cian

^ ehwła! r ,m ° W-e’ gfLJi  w ta tira  Jedynie razie 
k a 1 wyłącznym stanie się wpływ 

| WleńC?  1 P s***ól\i. Tym - 
}> na Z 0ŚÓ' 2 uPrzedzającą 

I^ e ia n  L  trŁktuWał wszystkie wnioski naszych 
£V C f t  r W,U ° kaZali Si? samodzielniejszy- 
J '■ uni re/ aktor3 przypuszczał, i ani nie szu- 
h  ala

tych pism 
, aby naszych po- 

zn™5„- zasiądających w sejmie krajowym 
L 1 odosobnić, aby od nich odtrącić in­

nie wszczynali waśni i sporów, tak bar 
. SIędza redaktora pożądanych.-

D'e “ dało się w sejmie, to udać się 
h ^ ie m  - zie państwa. Zasiada tam w Kole 

o t 0 jeden jedyny poseł-włościanin, p. Jan

braciach", jak to oni „obranych kilku naszych 
(tj. włościan) posłów krytykują, obmawiają ich, 
że za dużo sobie pozwalają, albo nie dopuszczają 
ich wniosków do urzeczywistnienia, jako zrobili 
z wnioskiem p. K r a m a r c z y k a  o asekuracji 
krajowe;, albo z wnioskiem d. P o  t o c z k a  o po­
łączenie dworów z gm inam i; albo jak posła J a ­
na Potoczka, n i e  d o p u s z c z a j ą  d o  s ł o w a  i 
nazywają w powszechności buntem, gdy poseł 
lub kto inny upomim się g jo, co aię imm -nJfofj.

„ G W a i im o io,- " —  pisze dalej korespon 
dent — że nasi posłowie włościańscy l e p i e j  
n a s  b r o n i ą .  Ale za to my włościanie wszyscy 
razem zawołajmy im: Bóg zapłać! A dalej W y  
Bracia kochani, którzyście czytali w gazetce 
„ Pssczólce“ sprawozdanie naszego posła Jana  Po 
toczka z czynności jego w Badzie państwa, wie 
cie, jak on z całej duszy chciałby nam dopo 
inódz, a j a k i e  t r u d n o ś c i  s t a w i a  K o ł o  
p o l s k i e  n a s z e m u  p a n u  p o s ł o w i ,  ażeby 
nie mógł przedstawić Kadzie państwa naszych 
lotrzeb i naszej biedy. A trudno to jednemu zwal­
czyć tyle esób.

„A więc lepiejby zrobił szanowny pan pose! 
otoczek ż e b y  w y s t ą p i ł  z K o ł a  p o l s k i e  

go, (sin!) bo wtenczas będzie miał wolne ręce 
b ę d z i e  m ó g ł  n a s  b r o n i ć  b e z  p r z e  

s z k o d y .  Wiem, Bracia kochani, że się wszyscy 
na moje zdanie zgodzicie. A s k o r o  s i ę  z g a  
d z a  c ie , to wszyscy razem zawołajmy: „Sza­
nowny panie pośle w y s t ą p  z K o ł a  p o l s k i e  
go, ażebyś nas mógł bez przeszkody bronić!"

o świętach teraz ma się zebrać Rada państwa, 
dobrzeby było, a ż e b y  p a n  p o s e ł  w y s t ą p i ł

tu

,4C . -  z niego więc chce redakcya
1 1 Psecs°łk i zrobić ofiarę prześladowania
H  tym1 -Panów* i skłonić go, ni mniej ni wię- 
b ^ e d n  ~  w y s t ą p i e n i a  z K o ł a .  Już 

zamieszczono w jednem  z powyżej 
fo t bliźnich pisemek sprawozdanie posła 

t  °du aCzk‘ w którem tenże użala się nie bez 
. e Koło polskie zbywa jego wnioski mil* 

jedn Uu n*e do^  baczną darzy je uwagą. Nic
. ak  V P n r .u jn .i la n m  ta m  wnittfilfOW ta kgSh

V  y

. w sprawozdaniu tern wniosków 
jakie podsuwa mu obecnie redakcya 
Zamieszcza ona mianowicie list, pod- 

lteni 0Z dana K r ó l a  z Rostoki w Lima- 
jrj, ’ ,w którym na wstępie spotykamy się 

w„’ że 1,1 0,1 . - n a s z y c h  s t a r s z y c h  b r a -  
Wlni. *!Fa,aj% na włościan ciężary, któreby

że
Cjn
VF
*<>

Sit:

^ti°śCj d^wi^a*ń powinni, że wykluczają ich odUl* uSci Ak 6 p o w in n i, ze wj
* W ° DJw atelskiej i t. p. — po czem czyta- 

liście o owych „starszych naszych

ÔDos

z a r a z !
Redakcya Pszczółki dodaje do powyższej ko- 

respondencyi następujący, skromny „dopisek": 
„Do prośby wyborców z Limanowskiego, re 

dakeya dołącza ze swej strony prośbę, aby 
poseł z Koła polskiego w y s t ą p i ł ,  a to z na 

stępujących powodów:
„1) Posłom włościańskim w Sejmie należy się 

zasługa 1 chwała, że podnieśli n a j ż y  w o t n i e j -  
z e  sprawy w Sejmie, które dotychczas „milcze- 
iem pokrywano." Poseł Jan  Potoczek niech ma 

tę zasługę i chwałę, że podniesie pierwszy naj 
ważniejszą sprawę zerwania z dotychczasową po 
ityką i działaniem Koła, b e z  z r y w a n i a  so-
i d a r n « i c i  B . r o ł u w e j  (s  c); g ło su jąc  i po

wystąpieniu z Koła z posłami polskimi w s p r a  
w a c h  n a r o  d o  w y  cjh przeciw niemieckim Ji 
berałom i żydom O tem jeszcze obszerniej na­
piszemy.

„2) Dzisiaj p. Potoczek w Kole m u s i  b y ć  
n i e m y m  p o s ł e m  (?/) a że go wyborcy posłali 
do Wiednia nie po to, aby większości Koła 
słuchał, ale po to, aby tam prawdy i praw 
ich bronił, więc stosując się do celu swego po­
selstwa i życzeń wyborców, powinien z Koła wy­
stąpić, które go na milczenie skazuje i zamiast 
posłem chce go mieć maszynką do głosowania.

„3) Tem, że będzie on sam j e d e n ,  niech się 
nie trapi, bo choć sam jeden, będzie jednak 
wolny i k i e d y  i co  z e c h c e ,  b ę d z i e  m ó g ł  
w R a d z i e  p a ń s t w a  p o w i e d z i e ć .  Zresztą 
może radzić sobie tak, jak radzą sobie posłowie 
sejmowi, to jest znajdzie on poparcie w k l u b i e  
k s i ę c i i  L i c h t e n s t e i n a  i w klubie Mł o -  
d o c z e c h ó w  w k a ż d e j  d o b r e j  s p r a w i e ,  
jak to poparcie znajdują nasi posłowie sejmowi 

lewicy i u Rusinów".
He złej woli i rozmyślnych fałszów w tych

E S 5B S Ł  redakeyj P seu ó łM  oceni każdy, 
kto bogduj trochę ‘bznajomioi.y jest z tokiem
spraw sejmowych i ^ " n U y c h .  Gdzież
to 1 kto brpnił posłom włościańskim zabierać 
głos w Sejm ie?! p 0seł Kg mart,yk może na to 
najdosadniejszą dać odpowiedź A czyż me go ­
dziło się sprostować błędnego zapatrywania kores­
pondenta, jakoby Sejm" n :e domUczał do urze- 
czjwisiuiejjjfl i»uiosków i f r a m a r i  PotoCZKa" 

fPrzecież wnioski te Fnai„ “ uua -ani odrzucone
me , , ^ca le  nbite, -an1 . . .

lecz odesł„... : d0 Wydziału krajo
na „„iKiliszei sesyi w

zostały, lecz o d e s ła ć  
wego, który je wniesie na najbliższej

szczaliśm ^^ni^ednoT^otni^prziu^ófionia1 
wnego posła n o w o ta rs k ie j  -  a S o li  go kiedy 
me dopuszczono do głosf  ’ . ż J m o  jemu się 
to przytrafiło i nikt T e j  5 J £ o i i  Koła me 
pochwala. Prawda, że ,  ° t !°lui włościan na-

■ ■ ' * *  ia k  K » r  S ”  F  “ t k ?akcentują naciskiem,
szych
liczą,

tak
że me z takim 

jjie można je-dnakjakby wyczekiwać n a l ^ J ' 11 
twierdzić, aby p o s t u l a j ą  j l y ' ^ ’0 ubijaDr° 
lub lekceważono i aby i  tra” t3 3 o w z g a r ­
d l i w i e ,  jak to J

dobrze
którzy

__ _____    P°;
trzebach 
na
tomiast

je iraaw ---. w„uika. 
Bardzo dobrze się T f .*1 %  Kole pol­

akiem jak w Sejmie ffi o ś 4 ie'
poinformować m ogą re„ kiaiu o
‘- łb a c h  swych W yborg” * i moralnf wpłjwać 

zaspokojenie tych p otrT e h Usuwani® się na
iast z obrębu k tó re ik o i^ ak  z tycK reprezeu-

t a c a  b jloby  K * » 2 K :
i a k |e m ieć  może poseł-włoścmznaniem

nin.
zadania.

Je ż e li p o s ło w i włośr-; - , - Ańr*  się krzy  
w da w K ala  t.„ i 1 . c ,a nsk iem u dz>®J® którzy

się o prawa j e g o 'u p ó j ,  P # P
Z Kola wystąpił, straciłby ' n S l lk° ^ r ^ h o  
w parlamencie, ale i i  iraja, Ooz bo
wiem może posła na t„e j  j ^ y ć  t  «»“ tralistycz- 
uo-klerykalnem i tendencvamikiut>“ m phtenatei- 
na, lub z klubem M łod0cze, i > ,  któ.ry ai *“ 1° 
ma spraw własnych, „„iłować «.ę miał pol- 
skiem i! Dz’wna rzecz Prz^®m' Ż0 ten Sa,a 
ksiądz redaktor, który wyklął iuż ^ le razy’ 
czci i wiary odsądził Młodoczechów, jako Moska- 
ofilów i heretyków, teraz naszemu jyłc Łsianino- 

w. każe u nich szukać przytułk0 1 
Nasi posłowie włościańscy złożyli dowód, ż 

w dobrze zrozumianym interesi0 w łasjy“  ' 1 T :  
ich wyborców drogą porozum ie13- £ ° tW£ J  
dążyć chcą do spełnienia sweg0 zadama- l E -

dsMp,;

otworzeniem szkoły ludowej, —  komitet, któryby 
stworzył tak pożądaną w tamtejszych warunkach 
o c h r o n k ę  d l a  d z i e c i ,  o r a z  f a c h o w ą  
s z k o ł ę  d l a  w i e j s k i c h  g o s p o d y ń .

W skład tego ostatniego komitetu weszły i p a ­
nie, które nie wątpimy, ze znaną energią naszych 
Polek, zajmą się z całym zapałem przeprowadze­
niem tego zaiste dobroczynnego zamiaru.

O ile dotąd nad Cieszynem senna wisiała chmu 
ra — o tyle w ostatnich czasach ludzie dobre 
woli ruszać się zaczynają. — Bo oto słyszymy, 
że i tereyarze sląscy wystąpili również z myślą 
założenia ochronki ludowej w Cieszynie.

Czy jednak nie będzie tego na raz za wiele, 
czy nie należałoby może, aby jedni drugim od­
stąpili, lub p r o j e k t y  s w o j e  d o  w s p ó l n e ­
g o  s p r o w a d z i l i  m i a n o w n i k a  — o tem 
a p r io r i  wyrokować nie chcemy: zdaje nam się 
jednak, że (akie rozdrabianie sił, tam szczególniej, 
gdzie ich je s t nie wiele, do pożądanych rezulta­
tów, nigdy doprowadzić nie może; a stanowisko 
Polaków w Cieszynie ze zbyt wielką wobec na­
rodu połączone jest odpowiedzialnością, aby wszy­
stkich możliwych czynników „za" i „przeciw" — 
pod ścisłą nie wziąć rozwagę.

Nowy zamach dynamitowy.

w ło śc iań scy

m e m “ m WłaSQvm - ^ l °?  
okazał

w łasnym  „c
. który niejednokrotnie 
się

będą nadal 
m r  o z u- 

jobrym i szczerym

im doradcą.

W  p r a w i e  „ o c h r o ń  P o l s k i e j “

w Cieszyć'

że ZW y S f ° d^ .  źródła Cieszynie na
JU Zluł „ M a n a r m u  eekolw . nrKTni&D'

wieści,

nsfałn io  P a c ie r z u  szkol* ® , o b o k  wzmian- 
.0 B a  ”  .s w e m  posiedzen iu  ff- „pondeiicyi naszej 

p - y w  o s ta tn ie j k° r 3 celu zajęcie B,fi 
C ieszy n a  sek cy i, m ającej »a

owanej

przed policyą i wykonać nowy zamach tuż pod 
nosem policyi.

Łatwo przewidzieć, że wypadek ten osłałf s ta ­
nowisko obecnego rządu, zwłaszcza jeśli sprawcy 
nowego zamachu nie zostaną wykryci Dotych­
czas jednakże słaba jest nadzieja, aby policyi uda­
ło się pochwycić sprawców tego zamachu. W pierw ­
szej chwili przerażenia aresztowano mnóstwo 
osób najniewiuniejszych, które spotkano w p o ­
bliżu katastrofy, co przyczyniło się tylko do tem 
większego niezadowolenia ogółu. W ostatniej chw i­
li donoszą telegramy, że aresztowano niejakiego 
F r a n c o i s ,  czy F r a n c i s a ,  o którym policya 
przypuszcza, że należał do zamachu; aresztowano 
również anarchistę L a p e y r e ' a .  Inni przypusz­
czają, że głównym sprawcą zamachu ma być zna­
ny M a t h i e n ,  towarzysz i główny współpracow­
nik Rayachola. Zdaje się jednakże, że wszystkie 
te przypuszczenia oparte są na bardzo bł.hych 
pozorach.

Opinia domaga się energicznego postępowania 
władz i ustanowienia sądów wojennych na anar­
chistów zamiast sądów przysięgłych. Czy jednakie 
najsurowsze represalia zdołają powstrzymać roz­
wój tej choroby socyalnęj, będącej wyrazem głę­
bokiego niezadowolenia, nurtującego społeczeń­
stwa nowożytne, jest rzeczą nader wątpliwą.

Ob ROIHANYSZYN.
8 N ied a lek ie j p r z e sz ło śc i

Przez

^ttliusza Tarczyńskiego.

S u hala/Uli? Uipi„r*“  , 0D Jri5łl3;“ ) “>eco siracfiu p 
ioK do ‘ y „windźma", która już była ..„
d- l>0h ,e? 0 chaty\  n‘e ^ch c ia ła  odwiedzin swi 
j S  i ? ^ ’- ^dy icJnak po pewnym czasie wi- 
d^doknł^ak° ^ .cba^  om,j a> oglądnął się te- 
Ua* kuł s!ebie’ tu nie raa “ itogo, ktoby cho- 
f&h^abio U'e^° ‘ Jeg0 dzieci, —  potem spojrztł 

iź on jeszcze dość jary i niemało ma 
zaczął więc raźniej się ruszać i czę-

(Ciąg daliay).

jeszcze nieco sl rachu przez
we-

.;y i:

•Ir 6l  twarz swoją dziś stroić uśmiechem. 
o°wiem zawsze czyni człowieka dla 

a nawet i młodszym. Czasami 
ko^Ui* teraz Jaką zaczepić mołodycę „dobrem 
je się u’ a widZąc> że ta nie tak bardzo od nie- 
iO hS  n ’ Przyszedł do przekonania, iż on 
kod • Ile ty^  świecie mógłby odegrać rolę mał- 
Vlt n Zl Ś mu lata j e8 ° “ j^y- 0 ty*6 dodaje 
^  kazri°° r  Wszak-ci on nie jest zwykłym 
S S l c i e * ’ bCZ djakiem i gazdą, gospodarzem 
w„; 'sito, J. 8woim ; podwójne zatem zajmuje sta- 
' Ift6.11 Ua L.c?rkw ‘ i w gromadzie. A jako taki, 

-fNej w vt kpoku okazać, iż je s t wyższą
tei; d7aZ- . 0n1  osobą, niżeli inni w siole, 

kilj^ do g 'Slai. mówiąc do księdza, więcej pol- 
ksiądy lryt Swoi eJ w plat,vwał wyrazów, —

& J3  rn l.-  uźywał - ' zer°dzin!iU,'yw w . w domu w rozmowie 
^  tyn^ ^  ow* Pu°lskieg0. l? zyka> podobnie ja* 
S  k° od.„ . czasach ruscy księża, a do lu- 
^ l t ą C?Uł 8i/ s j ę  po rusku i di djaka. DjakSie ta Y r 1U°4U 

D r/. nawet obraiony, że 'ksiądz po 
b°dai r>m'8Wla’ bo ° n zawsze chciał się 

pośredniego pomiędzy księdzem a

chłopem uważać; dlatego też do chłopów mówił 
po rusku, do „jegomości" zaś stroił mowę swoją 
polskiemi słowami. Dzisiaj chciał już nawet cał­
kowicie odzywać się „pańską mową", by drugie 
sługi księże poznały, że on nie ich jest rany. 
Dziwnie też przekręcał rodowite swoje słowa, 
miękcząc je, a pieszcząc mowę swoją nielitościwie. 
Mówił często jakimś dziwnym pieszczotliwym tonem, 
a gdzie nie było potrzeba, tam używał zdrobnia- 
łych wyrazów, pieściwe zaś ś ć lubił wsadzać,
udrio S  ja t? 1.-™ -  tr̂ -  Gdy mu zaś kiedy

Czynił to dawniei ? „ , “ m swo^  m0'
1 inne ku temu cele U h i ! ? V ku,enia  ̂ dziś miał

4 jd, £  ‘ - - N .  « « i t  i g S jS J T  .s!l™ riei

Z wczorajszych tehgramów dowiedzieli się czy­
telnicy o szczegółach wybuchu dynamitowego 
w restanracyi Very’ego w Paryżu, w której przed 
paru tygodniami aresztowany został Ravachol. 
Nowy ten zamach anarchistów, jako akt fanaty­
cznej zemsty, powiódł się znakomicie. Cała re- 
stauracya zniszczona; jej właściciel Yery już nie 
żyje: umarł skutkiem amputneyi; jego żona i
córka ciężko ranne. Tylko kelner Litteraut, który 
denuneyował Bavacbola, cudem prawie wyszedł 
cało, ponieważ podczas wybuchu nie było go 
w lokalu, lecz znajdował się w podwórzu; nato­
miast żona kelnera ciężko ranna. Prócz tego kil­
ka osób, które znajdowały się w lokalu, doznało 
cięższych lub lżejszych ran, i wszyscy obecni na 
kilka godzin zupełnie zostali ogłuszeni. A gent 
policyi który s ta ł t a  ulicy przed restąuracp- 
skntkiem wstrząśnienia upadł na ziemię 1 zontai  
chwilowo Ogłuszony. Sąsiednie loksle tego- sam e­
go dumu w części uszkodzone ; w restauracji 1 
w sąsiedniem mieszkaniu zawaliły się sufity; 
w im ych mieszkaniach tylko szyby się po­
tłukły.

Z przytoczonych szczegółów łatwo sobie wj 0- 
brazie, jak straszną była katastrofa i jak wielkie 
wrażenie musiała zrobić pośród ludności paryskiej, 
zwłaszcza że restauracya Y(rv'ego była dzień 

noc strzeżona przez policyę. Dzienniki paryskie 
pełne są z tego powodu pesymistycznych rozmyślań, 
słusznie bowiem każdemu nasuwa się myśl, że 
bkoro anarchiści zdołali tak zręcznie zmylić czuj­
ność policyi, muszą tedy posiadać niemałą siłę 
organ>zacyiD!b 

Prasa opozycyjna w gwałtowny sposób atakuje 
rząd, zarzucając mu brak energii i niedbałość, 

niektóre dzienniki, w tej liczbie Intransigeant, 
domagają natychmiastowej dymisyi prefekta
policji, a zarazem zarzucają rządowi, że ostatnie 

resztowania anarchistów były po prostu komedyą, 
obliczoną ua obałamucenie opinii publicznej,
skoro najniebezpieczniejsi anarchiści zdołali ujść

Sprawy szkolne.
(Z  K o ła  nauczycieli szkół wyższych w  K rakom e )

Do Koła krakowskiego wstąpił kc. Julita  B u- 
k o w s k i ,  proboszcz kościoła św. Anny w K ra­
kowie.

Na posiedzeniu z dnia 23 kwietma r. 18G2 
prof. dr. M o 1 in  odczytał: „ P o r ó w n a n i e  n a j ­
n o w s z e g o  p l a n u  n a u k o w e g o  d l a  gi -  
m n a z y ó w  p r u s k i c h  z o b e c n y m  a u s try a -  
c k i m " .  Prelegent, przedstawiwszy świem wy­
dany plan naukowy dla gim nazjów  pruskich i P‘>*: 
równawszy go z planem obowiązującym dziś w gi- 
mnazyach austryackich, zwraca uwagę na jego 
ujemne i dodatnie streny. Ujemną stłg^ą nowego 
planu pruskiego jest, zdaniem prelegenta to,

-za mało caasu przeznacza na iezyk ,ajezy.sty (23— 
guuic-u ij^ucrmswo/, a  tża m n o n a  języki klasy­
czne (6? godziny tygodniowo ua język jjafliriaju, 
a 80 godzin na język  grecki, pod. za gdy w gi­
m nazjach ausrryackich przypada na język łaciń­
ski 50, a na język grecLi 28 godzin tygodniowo?, 
że za mało uwzględnia literaturę obcą i że brak 
w nim osobnych godzin na naukę higieny. Do­
datnie strony planu pruskiego, klóieby 1  korzyścią 
i w naszych gimnazyach zaprowadź ć się dały, Są 
zdaniem prelegenta następujące:

W gimnazyach pruskich liczba godzin, prze­
znaczonych ua naukę w jednym tygodniu, jest
0 89 większa, niż w austryackich gimnazyach 
zachodnich krajów koronnych; wskutek tego m ło­
dzież pruska uczy się więcej, aniżeli w A u stry i; 
stąd wyższość gimnazyów pruskich nad austryu- 
ckiemi. Przy nauce gramatyki języka francuskiego
1 angielskiego plan prusk, nakazuje posługiwać 
się językiem ojczystym. Prelegent sądzi, że zasadę 
tę należałoby i u n0s zastosować przy nauce gra­
matyki języka niemieckiego^ Historyę starożytną 
i średniowieczną plan pruski ogranicza na korzyść 
historyi czasów najnowszych, od któryeh naukę 
rozpocząć poleca. Przy egzaminie dojrzałości kła-

W spom niawszy jednak dońk?’ o jb y  to kąsek był 
zafrasowaną. Zdawało mu # . ^ 7  Lec, od ęze-

niflPń 7q  -i i  o fXTe7.ftka6laia niego za tw a rd y ‘do z g ^ ^ n y  ? Wszak-ci 
go i _ odwaga i energia u oni zaś, cho;

_  bo choc»? i « t  oS-obą  wej S S
W « , V 5 f w  '«

Fedor zasobny, p rzecieź m of ‘̂ rzy jd rio  ochota. 
zn(t- a „pan sędzia", jeśli_®jg#ę.. B° kto mu
kładzie ch o ć b / i l / i  należy Jkate*

Widz
lei8 lad

niewiastę nie - chłopskiego

milej n ań nak’ źe tylko bez wiana mieszczki
.. .1 sn  spoglądały, inne zaś zamiarów domy 

/  nie chciały, zmienił taktykę, gdyż on 
n , z dodatku właściwego nie rozumie.
Awrócił

żony

uszlachca 
co swoją

męża,
osobą

na ł  • też w inną stronę, gdzie się lepiej 
d n / i  ci jeg° zrozumieją. Zresztą wyperswa- 
o] 3 8°bie, ii  to nie kobieta

usz, x f : r  .°n b ęd -ie tyra'-uci połowicę swoją. 
h . yb, t  rając zaś między swojem>, przypomniał 

" , e Su<t ową stypę i one zasoby, których na- 
ocznyrn był świadkiem w chacie Fedorowej. 
u -  |a k ie  gospodarstwo 1 tyle konyny a chudo- 

Fo śmierci zaś starego m e będzie tam m - 
Wodara... 0n i Fedift f (ij ną już stypą opłakali.
^ y s fy la  sia i no dońka... No. to-ci ttper jej mu 
szut wsio A _ J)jak nasz zawsze myślał po
r ',8(; " ’ bo tu sam był ze sobą.

Udy dzisiaj rozbierał wszelkie zasoby 1 bjha- 
ctwa u Fedorych fyi»ał Ł.y:ko eezyma, a kiedy 
stanęły mu do tego w oczach owe ‘knychy, którerai
tam się

goryi. Przecież on sam za* / 0 swojej gwary 
kiedy w trącił polskie jakie 8 ° r8i, » r , 
wówczas chłopi poznawali z itf,co^lest ”z Pan 
Fedory poznawać musiał, iź ^
ska". , rdw ®°t?łb y 8,e

Lecz tutaj wobec d TeJoS®dv jTary^i
zetknąć w chęciach swoich mło y J
nieco niepokoiło. Bo T o d y  s . ^ w  ,eęo
pewnie nie bardzo zD^ /  ^  go^ 
włamywano obejście  ̂
zważać na godność jego d««a cbłc 
^Jak uieco skrzvwił- Pa> ju p!<skrzywił.
dibny  on zaś sani... ^  .„.ej 
przedłużać da l-- porównania jw kt wias„y, na- 
Pem - F rzed  tam  strzegł go I js y 0l*ł / aczel zło‘ 
•fazujący cenić siebie samego- d u m "... ne 
źyc już- na to, że dońka— j j.  swego zaraz do- 
« « «  m aty rozumu .. Jednak «‘ # tę  będą mie 1 

af pocieszenia, że rodzice za ur0dę zięcia tak 
8aim rozum... Oni pewnie “a 
bardzo oglądać się nie będ%- ,j0 rzeczy.

postanow ił zatem zabrać si? raz Redorego, 
/zaczął od tego, iż zdybaW0 ;zBChodząc z nim 

noL pięknem  słówkie ? g 0 nie uni­
kał °, >W d,,UŻ8zy rozhowor- wi.Zała się w jego

A  zwłaszcza że osoba djaka *  * synai który 
DrzoJ 7  • W8P°m nieniem  z®3"  jj, i dłuższą sty-

poYyw % ; pułykał ślinkę na prawdę, żeby I f Z  »t& ^  P° drUgi ^

potrzebnym w ich domu... Nasunął mu się na 
myśl nowy jaki wypadek, podobny pierwszemu 
któryby wymagał djaczej u nich obecności. — 

djak dziś wcale nawet ui> mówił o spra­
wach smutnych, ni o pochoronkach. on dając 
się tylko ugaszczać, jedząc a pijąc, z humorem 
teraz dogadywał starem u, i już nawet zabierał 
się do dońki jego parę razy z jakiemś „miłem 
słówkiem". Nie mogli się przeto gniewać starzy; 
oni wcale nie przenikali myśli djaczej. Djak zaś 
stawał się coraz dla nich serdeczniejszym.

Nareszcie Iren a  zaczęła pojmować jego besi- 
dotoanie, ale ją tj lko śmieszyło, gdy widziała, jak 
się stary natęża, by grać tu rolę mołodca. A na­
wet i Todos nie b ra ł tego na sery o. Mołodca 
również to śmieszyło, a jako chłop nie zadawalał 
on się samem chj chot&niem tylko, lecz przycho 
dziła mu wtedy zawsze ochota figla jakiego w y­
płatać staremu. To mu seypkę djaczą gdzieś wy­
sadził nieznacznie, zkąd ją stary nie łatwo mógł 
wydostać, tak że mimo swej godności staw ał się 
żartem dla młodszych, to go .zapraszał ze sobą 
„na muzykę", której teraz nie bywało. A im 
więcej stary się sierdził, tem był dla chłopa 
młodszego w nowej tej roli pocieszniejszym

Todos nie wiedział, że djak naw et w tedy edv 
się uśmiecha, chowa jad w sobie, —. a 5/  U /  
dziej stary fająą się wtem, przycupną) tem viie" 
cej c młodym myślał. Czasami się zdradził \  
wtedy i Todos na prawdę uczuł coś w sobia co 
CO mu śmiać się już me dawało.

Powoli poznali się, że są śm iertelnym i wro 
gami. J

Todos jednak, patrząc na siebie, a patrząc na 
starego sądził po swojemu, d rUgich sądząc, jak 
siebie; był zatem pewnym  ojca I repy i tłomaczył 
sobie, iż gazda nie może przecież w łgonić gościa 
z chaty swej, ani ująć gościnności człowiekowi, 
co taką jest dostojną osobą p rzy ksie*20- Gdyby 
zaś na niego przyszło, ouby p^dze j * ‘h«łriem 
doszedł do ładu. „Bo koły w ,1 osoba cerkotcna-

ja , p ry  ksiondzu, naj sia ne wdaje z  chłopa- 
m y!-

Gdy się takie wypadki przez trwającą we wsi 
chorobę nawiązywały, i stosunek wzajemny ludzi 
nieco odm ieniał: choroba dalej grasowała, lecz 
teraz już cokolwiek łagodniejsza i częściej się już 
zdarzało przebyć ją  szczęśliwie, a nawet i przy­
wołana czasami Hauczarycha radę już jej dawała. 
Ludzie brali się skorzej do zwykłych swoich 
czynności. Zdawało się, jakby się z nią iuż oswo­
jono.

Hanczarycha, widaąc, że choroba dziś mniej­
szą ma siłę, nabrała też większej od w agi, prze- 
myśliwiając nad te m , czyiiby naprawdę tort? 
„wiedźmie" nie dała rady.... Ba, jakby to wtody 
powaga urosła znachorki, gdyby_ją Ja /eb u ch w y -. 
ciwszy na ziemię powaliła!... Bo żeby kto był
n a js ilS ie js l , m  -  W * *  ~
siły już opuszczą, wówczas słabszy nawet silniej­
szemu da rade. Stara mniumala, 
ta również temu podpada pru* 1 
grzebać w pamięci swojej . 
jakie była niegdyś otrzymała od swoje) 
niemałej również znachorki, a
dawniej od swojej -  n a s t ę p  ^  wiedz
łami... ale te się wy1dały _ 0 miesiączku Da
mę. k i  nareszcie razu^P• flklttewni„j8za... w ła -
młodziku, przyszła j I ■ ^  wiedi ma uje.
śnie toż znachorc mocniej wyszcze-
co pr7ycupnąw ^_ejneg0 trzy by ŷ pogizely.
nJW tedy do starej się ndapo, -  ona zaś podała 
rade aieby się i m M  dajs taki, cebj poszedł na 
cm entarz i stał za wrotami, kiedy będzie nadcho­
dził nowy pogrzeb a broniąc mu przystępu, nie 

iszczs ł, wołając, że ,u h . rtyma tatr miścia*.
To na prawdę przemówiło do przekonania lu­

dzi. Lecz chodziło teraz o to, ktoby się znalazł 
taki odważny, żeby sam został na podobnem miej­
scu na przekór wiedźmie, i nie puszczał tamże 
zmarłego.

(C. d. n.)

że i wiedźma 
Zaczęła więc 

między „sposobami*, 
swojej matki, 

znachorki, a ta znów jeszcze
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dzie plan pruski główną wagę na wypracowania 
piśmienne, a uczniowie, którzy je duCrze zrobili, 
są uwolnieni od egzaminu ustnego. Po ukończe­
niu gimnazyum niższego (t. j. po o roku studyów 
gim nazyalnychj składać m ają uczniowie według 
najnowszego planu egzamin promocyjny do wyż 
szego gimnazyum. P re legen t sądzi, że i u nas 
należałoby zaprowadzić taki egzamin po ukończe­
niu klasy 4.

W gimnazyach pruskich brak propedeutyki fi­
lozofii, które, u nas poświęca się 4 godziny ty ­
godniowo; natomiast uczą tam języka francuskie­
go (19 godz. tyg.), gimnastyki (27 godz. tyg.) 
i rysunków (8  godz. tyg.) jako przedmiotów obo­
wiązkowych

Prelegent, godząc się na usuuięcie propedeutyki 
filozofii z naszych gimnazyów, dowodzi potrze­
by wprowadzenia do nich trzech ostatnich przed­
miotów. Ponieważ zaś utworzenie 9 klasy nie tak 
łatwo da się uskutecznić i ponieważ młodzież 
nasza oprócz języka ojczystego musi się uczyc 
języka niemieckiego i drugiego krajowego, przeto 
zaprowadzenie wspom nianych trzech przedmiotów 
bez ofiar odbyć się nie może.

P relegen t proponuje tedy usunąć język grecki 
a łacinę ograniczyć do 24 godzin tygodniowo 
(po 0 godzin, począwszy od klasy 5). Przez to 
powstałaby szkoła jednolita, której plan skreśli 
wszy, prelegent zakończył swój odczyt

W  dyskusyi nad tym odczytem zabierali głos 
następujący członkow ie:

Prof. dr. Z i e m b a  podnosi jeszcze niektóre 
dodatnie strony najnowszego planu pruskiego, 
jako to uwydatnienie strony etycznej w nauce, 
uwzględnienie strony praktycznej w botanice, 
a higieny w zoo- i antropologii, połączenie mine­
ralogii z chemią, usunięcie pracy pamięciowej 
z klas wyższych, skoncentrowanie możliwie naj­
większej liczby przedmiotów w jednej klasie w 
ręku jednego nauczyciela.

Prof. J a w o r s k i  żąda, by historyę naturalną 
przeniesiono do trzech najwyższych klas i w każ­
dej z nich przeznaczono dla niej po 8 godziny 
tygodniowo.

Prof. dr. T o m a s z e w s k i  dowodzi ,że dotyeh 
czasowa liczba godzin dla nauk przyrodniczych 
zupełnit wystarcza.

L'o odpowiedzi preleganta wybrano w myśl 
uchwały Koła z 6 lutego b. r. komisyę złożoną 
z 16 członków, i przekazano jej kwestye, poru­
szone przez prof. Winkowskiego w odczycie z 0 
lutego b. r. i przez prof, Dr. Molina w odczycie 
dzisiejszym, celem zbadania ich i przedłożenia 
Kołu odnośnych wniosków. M. S.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  2 7  kwietnia.

Kmaisya dla rozgraniczenia okręgów sądowych 
w O t H t h ą c h ,  obradująca przy trybunale ape­
lacyjnym, zetral*  się wprawdzie 25 b. m., jedna- 
ko woź ni® obradowała wcale. Odczytano tylko 
znane pism o pp. M a t t u s z a  i Z a t k i ,  poczem 
przewodniczący prezydent sądu apelacyjnego 
oświadczył, że uważa oświadczenie to za osobistą
e n u i a o y a p y ę  i  « |]n  to ry n  n d a  oj£  d o  p

z żądaniem wysłania nowych dwóch reprezen 
tantów klubu staroczeskiego. Zarazem przewodni 
czący oświadczył, że odracza posiedzenie, ponie­
waż skład komisyi nie odpowiada dotychczaso 
wym postanowieniom. Ponieważ oświadzenie pp. 
M a t t u s z a  i Ż a t k i  było wypływem uchwały 
stronnictwa, przeto nie można się spodziewać, 
aby Staroczesi wysłali nowych reprezentantów, 
To też pisma niemieckie pospieszają udowodnić, 
że komisya może obradować mimo abstynencyi 
Śtaroczechów.

Klub posłów łihydoczeskich nosi się z m yślą 
uczynienia wniosku o postawienie m inistra sp ra ­
wiedliwości w stan oskarżenia z powodu owego 
reskryptu. Wniosek taki potrzebuje 40 podpisów. 
Klub m łodoezeski liczy jednak tylko 35 człon­
ków i dla tego wniosek ten nie będzie mógł 
byc przedm iotem  rozpraw, jeżeli nie poprą go 
posłowie słoweńscy. N a poparcie to liczą M łodo- 
czesi. W niosek pojawić się miał już wczoraj. 
Fakt, że nie wniesiono go, spowodowało podo­
bno wcześniejsze zakończenie posiedzenia Izby 
poselskiej. Również Staroczesi mają zamiar wnieść 
interpelacyę z powodu rozporządzenia m inistra 
sprawiedliwości. Posłowie staroczescy porozumie­
wali się w tej mierze z posłami czeskiej wiel­
kiej) własności, otrzymali jednak odpowiedź, że 
posłowie ci nie widzą na razie potrzeby w ystę­
py wać przeciw rozporządzeniu m inisterstwa.

Nom inacya Moderna.
Ogłoszono wreszcie urzędownie nominaeyę M e- 

d e m a ,  którą pogłoski petersburgskie od pewnego 
czasu już zapowiedziały. Zwlekano z ogłoszeniem 
tej nominacyi, prawdopodobnie skutkiem pewnyei 
trudności, jakie się nastręczały przy rozgraniczę 
niu władzy ubu dygnitarzy: Hurki i Medema. 
Z tekstu t~gJ i.-zenia okazuje się jednakże, że bar. 
M edem będzie po prostu pomocnikiem geuerał- 
gubernatora warszawskiego, a więc jego podwła 
dnym  i że w żadnym kierunku działalności samo­
dzielnej nie będzie mógł rozwinąć. Łatwo jednak­
że przewidzieć, że w praktyce Hurko ograniczy 
się w swej działalności przeważnie do czynności 
naczelnika wojsk i głównodowodzącego armią, 
pozostawiając pomocnikowi swemu sprawy cy­
wilnej administracyi, które mu zabierały zbyt 
wiele czasu.

O jakichś korzyściach, jakie stąd dla kraju wy­
niknąć mogą nie ma co mówić. Medem będzie 
równie dobrym wykonawcą systemu rządowego, 
jak każdy inny.

Słusznie jednakże nadmienia jeden z korespon­
dentów warszawskich, że z powołania bar. M e­
dema na nowe stanowisko pod jednym  wzglę­
dem przynajmniej możua się spodziewać zmiany 
na lepsze, mianowicie zakończenia babskich rzą­
dów pnni Hurkowei. Ze bar. Medem nie będzie 
pozwalał wtrącać się Ho wszystkiego KTSrri A n ; 
drejtw nie, o tem wątpić trudno ; baronowa M e­
dem zaś, która w czasie wieloletniego pobytu 
w W arszawie powszechnego doznawała szacun­
ku i wspólnie z damami polskiemi niejednokrot­
nie czynną była w sprawach dobroczynności pu­
blicznej, nie ma wcale takich aspiracyj, jakie ku 
powszechnemu oburzeniu manifestowała pani Hur- 
kowa:

K r o n i  k a .

Z teli
Z  R ady państwa.

* “ dome już są szczegóły wczo­
rajszego posiedzenia I z b ,  poselskiej.

Odczytane pisma m im etrtw  sprawiedliwości i 
skarbu przypom niały ponownie spraw ą paniki 
giełdowej, wywołanej dnia 14 listopada przeszłe­
go roku. Zdaje się, że teraz już na pewne Cała 
ta spraw a została ubitą. W uzupełnieniu wczo 
rajszych telegram ów dodajemy następujące je­
szcze szczegóły :

Uchwałę Izby panów w spraw ie udzielenia 
dodatków drożyźnianych urzędnikom państwo­
wym, przekazano komisyi budżetowej, równie jak 
z i. mknięcie 'rachunków  funduszu melioracyjnego 
za rok 1889, przedłożone przez m inistra rolni­
ctwa. Z długiego szeregu w niesionych m terpela- 
cyj wyjmujemy ważniejsze i ciekaw sze:

Pp. K a i s  e r  i towarzysze in terpelują rząd o 
rychłe wniesienie projektu ustaw y w P ^ e d -  
miocie g ł o d o w e g o  k r e d y t u  d l a  b l ą -  
s ka.

Pp.  M e n g e r  i towarzysze in terpelu ją  P*e " 
zydenta m inistrów w sprawie wyzyskiwania ludu 
wiejskiego.

M inistra oświaty powitali dwiema in terpela- 
cyami z powodu zakazu obchodu Kom ensky’ego 
pp. Maoaryk i Żaczek.

Wniesiono jeszcze kilka interpelacyj w sp ra ­
wach wieców socyalno-demokratyczuych i t. p.

Pp. K a i z l  i towarzysze domagali się rozsze­
rzenia przepisów ustawy przemysłowej na robo­
tników płatnych dziennie.

Uznano między innymi za ważny wybór p. 
W ład. Koziebrodzkiego.

N astępne posiedzenie odbędzie się jutro we 
<r*wan*k.

K r a k ó w ,  27 kwietnia.

Bractwo N. P. Maryl' w Krakowie. Dnia 1 
maja b. r„ czyli w drugą niedzielę po Wielkiejaocy, 
jako w święto Najświętszej Panny Maryi, Królowej 
Korony polskiej, odprawi się w kościele N. P. Ma­
ryi uroozyste nabożeństwo o godz. 10 rano. Celebro 
waó będzie JE. kardynał Albin Dunajewski książę 
biskup krakowski, kazanie wygłosi ks. kanonik dr. 
Józef Pelczar.

Tegoż dnia o godz. 5 po południu odbędzie się 
pod przewodnictwem JE  kardynała Albina Duna­
jewskiego , pierwsze walne zebranie członków Bra 
otwa N. P. Maryi, Królowej Korony polskiej, w sali 
posiedzeń Arcybractwa Miłosierdzia przy ulicy Sien­
nej 1. 5. Porządek dzienny: Zagajenie. Sprawozdanie 
z czynności tymczasowego zarządu. Omówienie pro­
gramu przyszłego działania. Zmiana §§. 3, 6 , 8, 11 
siatutu. Wybór zarządu Bractwa na następne trzy 
leoie.

Na to nabażeńetwo i na walne zebranie imieniem 
zarządu tymczasowego zapesza

K s. Julian Bukowski.
Komisya teatralna rozstrzygnę!- wozoraj kon­

kurs ba curtyut ni i teatru krakowskiego. Pomim . 
wyznaozenia jednej tylko nagrody 300 złr., przy­
znano dwie równe nagrody po 300 złr. dla szkiców 
oznaczonych godłem „woone liiie“ i PćXfcfroę 
ratvTU)v. Po ot,warciu kopert przekonano s ię , że 
pierwszy szkic był dziełem p. Tomasza L i s i e w i -  
c z’a, zaszczytnie znanego artysty malarza z Krako­
wa, zaś Jrugi panny Jadwigi B o g u s k i e j z War­
szawy.

Uczczenie stopierwszej rocznicy uchwalenia 
Konstytucyi 3 maja. We wtorek dnia 3 maja od­
będzie się solenne pamiątkowe nabożeństwo w ko­
ściele OO. Bernardynów o godz. 11 rano.

Tegoż samego dnia wieozorem odbędzie się uro­
czysty o b c h ó d  patryotyczny w sali ogrodu strze­
leckiego. Komitet, zajmujący się urządzeniem wie 
ozorku, rozesłał zaproszenia, za z w r o t e m  których 
można otrzymać bilety wstępu w Administracyi N o ­
wej Reform y i w sklepie pp. Kutrzeby i Murczyń- 
skiego (Rynek 1. 21). Wstęp do sali możliwy jest 
tylko za okazaniem zaproszenia i biletu wstępu.

Wieczorek, celem uozczenia wielkiej rocznicy dzie­
jowej, zapowiada się świetnie, wezmą w nim udział 
najpierwsze siły artystyczne.

We Lwowie, stolicy kraju, w miastach i miaste­
czkach na prowincji, krzątają się piluie około uro­
czystego obchodu stopierwszej rocznicy uchwalenia 
wiekopomnej Konstytucyi.

Publiczne posiedzenie Akademii um iejętności 
odbędzie »ię 3 maja br. o godz. 12 w południe w 
auli uniwersytetu Jagiellońskiego Program jest na­
stępujący : 1) Zagajenie posiedzenia przez zastępcę 
protektora dra J. Dunajewskiego; 2) odpowiedź pre­
zesa Akademii dra St. hr. Tarnowskiego; 3) Zda­
nie sprawy z czynności naukowych i administracyj­
nych za rok przeszły przez sekretarza generalnego 
Akademii; 4) „Karta z dziejów ludu wiejskiego w 
Polsce", odczyt członki czynn. Itf. Bobrzyńskiego; 
0} Ogłoszenie przyznanych nagród i nowych kun

ąi »w. Z  uderzeniem godz. 12 drzwi auli będą za­
mknięte. BJety wydawać będzie biuro Akademii w 
sobotę i niedzielę dnia 30 Im. i 1 maja, od godz. 
H  do 1 . Zamówienia przyjmuje się od dnia dzi- 
siejjzegt. Członkowie komisyj akademickich zechcą 
w dnia-h tych zgłosi* się do biura Akademii po 
bilety. Rezerwowane są dla nich mienca osobne.
• Zmarli. W Tarnopolu zmarł temi dniami W a­
lenty S t a c h i e w i c z .  długoletni radny miasta i 

upiec, osobistość zażywająca powszechnego szacun­
ku. Pozostawił ozterech synów, z których dwaj od- 

ają się zawodowi kupieckiemu i zajmują poważne 
s anowiska w gronach obywatelskich Stanisławowa 
ks 4rie°i praktykuje na kupca, a czwarty

dn ?* 819 na prawnika. Zmarły piastował także 
f  v  Za®tępcy przewodniczącego w zarządzie fun-
Rusinów°08^ ^ s4r088kiego dla podupadłych mieszczan

n a u K S k u ? t,,e d°irzałoścl w semlnaryach
rozP°«zynać się będą z końcem

K r a k o  8zk°*n0®° w następującym porządku: 
^ . i ■ ^ le  w seminaryum nauczy cielskiem mę-
skiem ma °zerWca; w g r a i j OWi 0 w semina­
ryum nauczycielskj6m ^eńskiem dnia 16 czerwca 
w Tarnowie J - '
20 czerwca;

zawarty pomiędzy P- drem Bronisławem P a l e -  
c z n y m , lekarzem, a panną Amelią M a r k i e w i- 
o z ó w n ą ,  córką <ra Władysława Markiewicza, me­
cenasa.

W kościele 00. Karmelitów na Piasku pobłogo 
sławiony został ślub p- Józefa K r z y ż a n o w s k i e  
g o , właściciela (fibr Konarzewo w Poznańskiem, 
pancą Maryą hriłianką K r a s i ń s k ą ,  córką ś. 
dra Hnmberta hr. K ańskiego .

Konfiskata. Kr. 9 dwutygodnika robotoiczego 
N aprzód  z datą 1 # aja został przez proknratoryę 
skonfiskowany.

Towarzystwo muzyczne krakowskie wykona
w pierwszych dniaoh maja arcydzieło St. Moniuszki 
„Widma".

Z teatru. Zapo^adany od kilku dni koncert
sympatycznego śpi* waka warszawskiego p. Rudolfa 
B e r n h a r d t a ,  niestety uie zwabił wczoraj tyle 
publiczności, ile się można było spodziewać. Tłóma 
czy to może „Człcwi®^ o stu głowach", dodany dla 
okrasy do wczoraj820®0 koncertu. —  P. Bernhardt 
przedstawił nam się od razu jako artysta wielkiej 
miary. Głos jego świeży i młody, baryton o skali 
zdumiewająco rozIfc8^ei  posiada obok dramatycznej 
siły spory zasób liryzmu, nie należycie jeszcze mo 
że wyrobionego - W’ traktowaniu utworów znać wy 
trawną szkołę, która na młodym artyście wycisnęła 
swe piętno. Kou°er4em wczoiajszym usprawiedliwił 
i potwierdził p. Berahardt rozgłos, jakim go darzy 
Warszawa. W progom 6 koncertu były utwory efe 
ktowne i trudni, arysia wykonał je jednak ku 
wielkiemu zadowolnieniu znawców. Arya z „Balu 
maskuwego" i z „ I' austa" wypadły bez zarzutu, 
lepiej może cd lirycznej dumki Kratzera i romansu 
Gastaldona, pomi® 0 te ostatnie artysta zmuszo­
ny był powtórzyć i pomim0 dosyć kiepskiego akom 
paniamentu na fortepianie.

Dowiadujemy si§< p. Bernhaidt zamierza po 
nownie wystąpić u nas *  następnym tygodniu. — 
Mam” nadzieję, ż0 4?m razem zasługujący na uzna­
nie artysta nie będzie miał powodu żalenia się na 
krakowską pub;icznJ ć̂-

Jutro we czwartek dnia 28 bm. w „Końou Sodo­
my" wystąpi p. ŻeJazowski pierwszy raz po powro­
cie z urlopu. W sobotę Wznowioną zosfanie wesoła 
komedya hr. Fredry p. t. „Ożenić się nit mogę 
oraz fragment dramatyczny Kazimierza Tetmajera 
p. t. „Mąż poeta • niedzielę w „Urielu Akośeie1 
wystąpi p. Ruszk°ws^* Pierwszy raz po powrocie do 
zdrowia.

Kasyno powszechno. Dnia 30 bm w sobotę od 
będzie się w sala°b  kasyna powszechnego zabawa 
tańcująca. PBzątek o godz. 8 wieczór.

W spraw ie szyldów poprzecznych magistrat 
miasta Krakowa wydał rozporządzenie szczegółowe, 
którego treść główny jest następująca: Zabrania się 
na przyszłeśe wywieszania jakiohkolwiek szyldów, 
godeł i oznak poprzeCzujch , na ulicę lub chodniki 
wystających przed domami prostopadle do śoianj 
frontowej. M a g is tra t poR,.a pp kupcom, przemy 
8łowcom i rękodzielnikom tutejszym, a względnie 
wszystkim właścicielom seyldów, aby wszelkie takie 
szyldy, godła i oznaki najdalej do dnia 15 czerwca 
b. r. usunęli, a to p°d rygorem grzywny do 100 
złr., względnie kary aresztu do 14 dni i usunięcia 
z urzędu ua koszt i niebezpieczeństwo strony into 
resowanej. Duzwala się na przyszłość wywieszania 
tylko szyldów, godeł i < zoak podłużnych pionowych, 
bezpośrednio 4o ściany domu. lnb dc urządzeń ski­
powych przymocowanych, dalej napisów aa drzwiach 
sklepowych, na okiennicach, szybach, ściamaob i t. p 
Również używanemi bJc “ o&ą szyldy w kształcie 
tarcz płaskich lub wypukłych na ś^acach domńw, 
na drzwiach sklepowy0*1 1 p.; muszą jednak być
tak przymocowane, ahy B,ę n(e ąa ły poruszać. Do­
zwala się używania | atnP, do oświetlania wystaw 
sklepowych. Zezwoleu*6 Jed:jak musi być w każdym 
poszczególnym wypat* ^  ły skane od magistratu 
Lampy takie winny ^  ®UfatuArne i muszą być tak 
urządzone i przymecowane’ a}*y nie przeszkadzały 
swobodnej komunika0? 1 0S } 1 uie zasłaniały wie 
czorem światła lamp pu ICZI1Jcb. WtzeJkie dozwo 
lone godła, oznaki i sẐ  ^ winny mj0(; przyzwoity
wygląd muszą być u rzymywane czysto; napisy 
na tyohże, jak równi0  ̂ napisy na drzwiach lub u 
rządzeniaoh sklepów?0" ’ na °^*enuicach, szybach, 
ściancch i t. p., wino? *’? poprawnie stylizowaie.

W ulicy Dietla naPrzeciw nowo wybudowanej 
szkoły ludowej h między ulicą Staro
wiślną a ulicą Prl5ed'*,p|)0nv ^ ^ s ty a n a  stanie 

_ a, sP°rządzone przez ar- 
T a - 1 ?■ a przez p Rabinowi 

Uo®»lanej przedłożone,

gmach dwupiętrow?- 
chitektę p. Leopolda r  
cza, jako właściciela ParC ,l

1 z

aia 13 czerwca; w Rzeszowie dnia 
w Przemyślu dnia 15 lipca; we Lwo 

wj0 w seminaryum żeńskiem dnia 1 lipca; we Lwo­
wie w seminaryum mę9kiem duia 7 lipca; w Sta­
nisławowie dnia 1 jca ; w Tarnopolu ewentualuie 
gdy się okaże potrzeba dnia 14 lipca.

Śluby. W  kościele ^  p  jviaryj w giakowie po- 
błogof tawiony został wozoraj związek małżeński,

zatwierdził już m»®istra?' ,
Lodownia. Mag'841'® urzL  ®a nowe rozporzą­

dzenie, odnoszące sił 4i0“'a *°downi, w wielu
bowiem domach w ® ,Ub >nj z pozwolenia i bez 
piaoów, a co gorsz9 Wadliwie urządzono
lodownie, zawilga°aj^ee • ; .

Wychodźtwo. do 1 dziś raQ0 za'
trzrmano 4 wychodź0 '"sryki, a mianowicie

z powiatu ^ orli°ki go.
Rozprawa karna ? w J ' -  Medweyowi który

na granicy rum uńską m&\l ?°ku zastrzelił Brodz- 
kiego, odbędzie się ' P^ed sądem przysię­
głych we Lwowie- n  i .

W izytacya szkół- nia, 26 kwietnia. Wczo 
raj ranuyn. pociąg1. ® ^ , ) ł  do Bochni dr. Mi 
chał Bobrzyńek' ^*j.a dni<f *̂ ady szkolnej kra­
jowej. Przez przedj0 . We godziny zwiedzał gi­
mnazjum, a po p**u zkoły ludowe. Jednę z 
nich zastał umi‘,szoZ°Bnzkodl' Û n^u > przedstawiają­
cym prawie ruderę > ^  dla zdrowia dzieci i
nauczyoieli, niemoż®*3" ^  ZaniieBzkania, a tem mniej 
do muszczenia w e0. ■ Bezskutecznem po
zostać musi stara" 10 ; 0 rozwój sił fizycznych 
młodzieży, jeżeli ta P° ^  ̂ godzin dziennie w pu- 
dobnych budynk#0̂  ^ ? ZOs4aWać i szkodliwem po­
wietrzem oddychać .Zl0- Wieczorem przedstawiały 
się p. wiceprezydent0* 1 ®r0Ułia nauczycielskie.

Trafika W Ryl|P ■ , 61 zdan!em naszt-go korę 
sponden*a (zob. N- , ?*ornię nr. 91), zamyka nie­
raz, w święta żydo* 8 10’ 8Przedaż stempli, a często­
kroć także przed 1 . .WI0°zór nie możua w niej do­
stać tytoniu. Wła.-f1016* 4ej trafiki, p. Piukas Stoff, 
przesyła nam w tej sPrawie sprostowanie, w którem 
twierdzi, że Bprzeć9. s4empli w jego trafice nigdy 
nie jest zamkniętą 1 4e do godziny 10  wieczór w 
trafice tej zawsze ®t'^Qa dostań tytoniu.

Nowa Stacya pocztowa, z  dniem 1 m aja br 
wejdzie w życie urz4d pocztowy w  miejscowośoi 
M a c h o w a ,  powir4u Pilzoe" 8kiego ze zw ykłym  z a ­
kresem  czynności. oi^^zeń tego u rzęau  s t a ­
nowić będą gminy i dw orsk ie: M achow a z
B'irkam i, Zdzary, Ł ^ i  y  r00 z Podlesiem Łąckiem, 
W ytrzaską, W ągie la '0^  1 D-doe z Pod­
górzem, P rz y m ia rk a # 1' Podlesiem i

Urząd ten otrzyma połączenie z urzędem poczto­
wym w Pilźaie za pomocą dziennie jednoiazowej 
poczty pieszej

na0 Stanisławie hr. Rzewuskim z powodu, iż 
scenie teatru paryskiego Ambign ma być niezadłu 
go wystawionym nowy j-go dramat p. t. „Le Ju  
sticieru jeden z dziennikarzy p. H. Bauer pisze 
„Jest temu lat pięć — zmuszony, byłem spotykać 
się, czy to w klubie, czy w salach widowiskowych 
podczas premier, z jakimś endzoziemoem, ubranym 
czarno i wyglądającym, jak „braciszek". VVss 
zawsze nosił się cały ozarno, w dłngim tnżurku 
czarnym, zapiętym szczelnie na chudym i trochę po 
chylonym korpusie. Czarne, gładko przyczesane wło 
sy ooieniały twarz charakterystyczną; wypukłe czoło 
wznosiło się po nad zapadłemi oczami, pełnemi in 
teligencyi i ironii, a wąsy opuszczały się na dół. 
Długi czas uie wiedzieliśmy, kto to zacz i skąd po 
chodzi? Wokoło niego zakładano się. Jedni mieli go 
za studenta jakiegoś nieznanego uniwersytetu, inni 
za konspiratora. Był on także zaciekłym graczem, 
graj jednak z rządkiem nieszczęściem; przegrywał 
tak, że aż litość brała, ale nie ta okoliczność, wła­
ściwa wielu graczom, budziła największe zdziwię 
nie... Nie widziano nigdy jeszcze gracza takiego, jak 
ten, który- kładł obuk siebie na stole stos książek 
i w czasie, gdy krupier wypłaca wygrane luL za­
garnia przegrane, czytał dalej zaczętą książkę, nie 
troszcząc się o to, oo się naokoło niego dzieje. Kie­
dy przypadkiem wygrał, nie przestawał czytać, bio 
rąc tylko wtedy karty w rękę. gdy na niego przy 
chodziła kolej. Gniewał wszystkich, irytował i wy 
szydzano tę jego „pozę". Pewnego razu w A ii by­
łem świadkiem, jak przegrał 18 razy z rzędu 
wtedy zapomniał o dwóch książkach. Zbliżywszy się, 
pizeozytałem tytuły, była to „Krytyka czystego ro 
zumu Kanta" i inne jakieś dzieło Schopenhauera 

W dalszym ciągu przypomina antor artykułu po 
chodzenie hr. Rzewuskiego, zaznaczając, że przez pa­
nią Hańską jest pokrewnym a raczej powinowatym 
Balzaca, że jest naturalnie b fizakistą, a przytem 
„słynnym" przegranym, „gdyż przeszłego roku miał 
zaszczyt przegrania miliona dwakroóstotysięcy fran­
ków w ciąga dziesięciu miesięcy." „Zaszczyt" ten 
w przegrauiu miał nawet odstręczyć kuzynę hr 
Rzewuskiego w oddaniu mu swej córki za żonę 
ponieważ nie mnże on n;gdy wygrać przez to oiągłe 
czytanie podczas gry."

Wynalazek. Zamieszkali od kilku lat w Budape 
szcie rodacy nasi pp Edward Cieciuski i Ignacy 
Ko3tkiewioz, pierwszy architekt dyplomowany, drugi 
inżynier, wynaleźli maszynę do „rachowania", wy 
konywająoą z całą dokładni ścią wszyetk e cztery 
zadania arytmetyczne, w drodze prostego nastawia 
nia lub kię^enia korbką Maszynka jest przez to pra 
ktyczną, że jest miniaturowych rozmiarów, formy 
okrągłej i tania.

Wpływ szkoły rosyjskiej. Dzienniki rosyjskie 
podały niedawno obszerne sprawozdanie z rozprawy, 
która się toczyła przed sądem karnym w Lublinie 
Oskarżeni byli gimnazyastami, chłopcami 17 to 
18-letniemi, którzy na wzór bohaterów jednej z po 
wieści Gaboriau’a założyli stowarzyszenie, czy ban 
dę, mającą za zadanie uprawiać — że użyjemy te­
chnicznego wyrażenia — szantaż, t. j. wykradać oso 
bem zamożnym kompromitujące tajemnice i sprzeda 
wać je potem za drogie pieniądze. Przedsiębiorstwo 
to, naiwnie rozpoczęte, zostało oczywiście przy pierw- 

-anoł próm-», kto ref ofiara miał paść proboszcz ^  ■ -j 
sccwy, odkryte, a nieletni przestępcy zc-stali ukara 
ni z zastosowaniem całej snrowości prawa, bez u- 
względnienia ich wieku, aui też okoliczności, że wła 

iwej szkody nikomu wyrządzić nie mogli. Nie po 
trzebujemy dodawać, że sędziami byli sami Muska- 
le a na ławie oskarżonych zasiadali sami Polacy 
Jedno z pism petersburskich, opowiadając przebieg 
całej sprawy, dodaje od siebie zapytanie: „Z jakie 
goż to społeczeństwa wyszli ci młodzieńcy ? jakie 
było ich otoczenie ? jakie wpływy na nich działa 
ł y?" Nam się zdaje, że dwóch odpowiedzi chy 
ba tu być nie może. Szkoła rosyjska — to maszy 
ua, systematycznie zabijająca wsz-lkie etyczne pier­
wiastki w ozłowieku. Zniszczenie podwalin morał 
nych — to grnnt, na którym wyraeta najłatwiej 
zielsko rusyfikacyi i prawosławia. Pedagogowie więc 
rosyjscy, pojąwszy dobrze zadanie swoje, wydrzeć 
się starają dzieciom polskim wszystko, co trąci ide­
ałem i cnotą. Rzecz oczywista, że w takich warnn- 
kach musi się pojawić taz po raz w kołach mło 
dzieży „złota szajka" p. Gaboriau’a.

Iskry". Pod tym tytułem wydała księżna Ka- 
radja, małżonka posła tureckiego w Haa.lze, tomik 
aforyzmów własnych w języku francuskim. Wyda 
wca Lemerre przyozdobił książkę w nader ozdobną 

zewnętrzną, a oto mała wiązanka myśli w niej 
zawartych, dowodząca, że jakkolwiek rzucone przez 
utytułowaną autorkę „Iskry" nie wywołają wielkie- 

ognia, tworzą niemniej woale ładny fajerwerk: 
„Społeczeństwo jest menażeryą. w której zapomnia­
no odłączyć wilki od owieo." — „Bóg nie daje 
szczęścia w podarunku, tylko nam je pożycza.- —  
„Brzydkie kobiety powinnyby obrać sobie za zada 
nie życ'.a: zyskiwać miłość; piękne : wzbudzać i za- 
cuuek." —  „Wielkim losem miłości jest przyjaźń ' —  

Przyjaźń składa się częściej do grobu, niż przy­
jaciół." —  „Największą sztuką starości jest nie za­
pominać, Ż9 się było inł;dyin, pamiętając przytem 

się nim już nie jnst." — „Jeżeli pragniesz coś 
przedsięwziąć: poradź się twoioh przyjaciół; jeżeli 
chcesz oo zrobić: nie pytaj nikogo.* —  „Piękność 
wzbudza miłość, dobroć jedynie utrzymuj0 ją  przy 
życiu." — „Recepta na dobre małżeństwo: żona 
powinna zawsze robić to, czego mąż pragnie; mąż 
uie powinien nigdy pragnąć tego, czego żona nis 
choe." — „W oczach młodej panny mężozyzna żc 
naty podobny jest do losu loteryjnego po ciągnie- 
nin.“ —  „Tysiąoe wrót prowadzi ao raju miłośoi, 

jedyne tylko wyprowadzają z ni0go; przesyt" — 
Po czterech tysiąc*0*1 lat mówią jeszcze o cierpli­

wości nieboszczyka Hioba; każda kobieta, której 
mąż ma katar, posiada to samo prawo do nieśmier­
telności." — nŁatwiej j0st utrzymać na wędzidle 
cztery ogniste konie, niż język." —  „Nie talent bu­
dzi zazdrość, lecz jego powodzenie.- —- „Szczęśliwa 
ta kobieta, która ma za męża smakosza: jest ona 
zawsze pewną, że znajdzie drogę do jego serca."— 
Końozy z“  ̂ księżna Karadja zbiorek aforyzmów zda­
niem następującem: „Myśli ludzkie podobne są do 
i s k ie r : większa ich część gaśnie w pomroce czasu, 
niekiedy wszakże udaje się jednej z nioh wznieoić 
wielki ogień."

„Vitalina“, wyualazek p. Goczkowskiego, robi w 
Petersburgu  wrażenie. Profesor Wagner, jak to już 
pisaliśmy, był wynikiem leczenia zduruioey badał 
ten środek i przekonał się, że nie zawiera w sobie 
ani arszeniku, ani antymonu, że stanowczo pobudza 
życie OLganizuiu, powiększa objętość kulek czerwo­

n iszkodliwym w żadnym razie
że to tylko szarlatanerya

mówi o c*s 
kompeteu*

me

nych krwi i 
Inni medycy dowedzą, 
nic więeej. Dotąd p. GoczkowBki 
ściaeh składowych swego środsa. Żąda „„w*- 
tnej analizy, albo kontroli lekarskiej nad so^ ^  
nism zastrzykiwań, wreszcie zapłaty za sekr ^
przyw ileju. Wobec ogólnego zainteresow ania
taliną", będzie ona za zgodą p. Goczkowskieg^ 
daną na sposób właściwy. Tymczasem jeden 
cyeutów wynalazcy „vitaliny“ ogłasza w P0 
gazecie sekret „cudownego środka*. P *8Z0 0D)  "|e® 
taliua", o której teraz tak wiele pisze, j0B* n je. 
ionem, jak eliksirem wzmacniającym z rogoW ^  
nia (certus albirostris), znanego w ^? taQek 
Azyi środkowej pod nazwą „Marala". Ten“ “j ■ t  *■ “" - -j • - , u gję*
jelenia napotyka się we wszystkioh gór^yi? -■ ^  
ściach Azyi, w przybliżeniu od 35— 45° »*0r‘ *(#r. 
Eliksir wyrabia się z rogów, pokrytych jeszc*0 
ścią i noszących nazwę „pantów". W yra^aJ^^  
przeważnie Chińczycy, gdzie rrgi jelenia # aJ4 jg. 
ogromny. Lekarstwo to ma istotnie dui% 
czniozą i stosowane bywa przez lekarzy o*11 
w wieln chorobach; tajemnica jednak o4,*Z | pie­
nia wyciągu pozostaje dotąd dla publiczno*0 ^  
zbadana. Ekstrakt w Chinaoh sprzedawany ) ^  
cenie bardzo wysokiej, co po części zależy 
r.gów jelenich, kosztujących do 300 rnbU 
P. Gaozkowski, iak sądzę, wyleczył się * 8f ,  * 
tym właśnie el.ksirem podczas bytności ■ 
Chinaoh, następnie zaś zbadał skład jego i **® 
się sam przygotowywać ekstrakt."

Bulion. Przez bardzo długi czas utrzj 
powszechnie, że dla wzmocnienia sił potrsebnj 
koniecznie bulion, wzmagający energię żołądka 
go funkcyj organicznych. Przeciw temn pr,ekl!ri*- 

się i dawniej niektórzy lekarze, a ^  
żo uczony francuski Lalanne w ostatnim

j *
i r

p

dziennika L a  science i l l u s t r e wystąpił z - ^  
nyrn artykułem, w którym dowodzi, że Kufi0® ą  
przez się wcale uie jest pożywnym, a pn^?*r! ią 
tylko zupy, przyrządzane na bulionie, które 

tem bywają lepszemi i więcej 
oeml. Według niego bulion jest dla człow>0**(y j  
karmem nieużytecznym i obciążającym żołądek, ,t 
ko skwasza się i może spowodować w org8*1 
zaburzenia. W bulionie zawarta ilość wod) I ^  
gromna. Analiza wykazała, że na 1000 gra# 0 
lionu znajduje się 985 gramów wody, $ ^ „jy 
soli i tylko 12 gramów materyj pożywnych' ^  

.sem mięso na 100 0  części posiada *
220  gramów materyj pożywnych, ryba 180,
300, a ser od 550 do 600 gramów. Na * 
daka bulion nie zastąpi znpy, zwłaszcza P 
dzonej z posilnych różnych rodzajów kaszf. 
sago, lnb produktów zbożowych; na obfi4?® y  
bogacza bulion, do masy zjadanych potariO0 ^  
silnych dodaje zbyteczną ilość płynu, opóć“'a-*o„  
proces trawienia. Bulion jest nieszkodli*?^. j ^

r**1
pizyrządzone tylko z jarzyną, lnb korzeniaOfi 
winny być spożywane na obiad w jak 
ilości. Fasola i groch powiększają pożyw— 0 ^

kwadrans przed obiadem. Wszelkie zup? — ^
wtedy, gdy przyjęty zostanie w małej

ittufi' 
JEB

pobudzają działalność organów trawienia, 
loh na pokarm dozwala zmniejszyć proporcję P 
mięsnych , bnlion zaś jest nietylko besni?*0

iasteezka
lecz i szkodliwym.

Z nienawiści plemiennej. W
waczu w Kroanyi, u wdowy W ignerowej 
w jednym pokoju od początku roku bieżąceg" 
uczniowie tamtejszej szkoły realnej, Serl 
żewicz i Chorwat Alfred Peyer. Dwaj chłop0? ^  
śnie zaprzyjaźnili się, tylko od czasu do '!BBlł0|gf,e 
wstawały pomiędzy nimi nieporozumienia * P0^  4 
różnej naiodowośoi. Dnia 5 marca pod w 
kuchni wywiązała się pomiędzy nimi bójka 
Chorwata uderzył w twarz, ten pobiegł na P1* ^ ^ /  
piętro do pomieszkania leśniczego Cesarioza. 
dnbeltówkę i zbiegłszy na dół, przez okno ^  
do Kneżewicza, który w nocy skonał P 01 '  lg 
sztowano, a duia 15 b. m. odbyła się r07pI#ô j*J^

tak  opj* j r  
edfi^1®..

dowa w Zagrzebiu. Przy rozprawie 
Peyer: „Byliśmy dobrymi przyjaciółmi, )ea 
zem, wymienialiśmy tytoń i bardzośmy się ł*
Aż nadszedł dzień straszny. Kneżewicz 
pochodzi z Sławonii. Odpowiedziałem: „^as®-, jP 
więc Chorwatem!" On na to: „Sławonia 
była chorwacką i nie będzie!" Potem p°w8  ̂ I #1 
ka... Pobiegłem po dubeltówkę, aby nastraszy

dobywałem się 0 
.Ł ajdaku! śvriui°

:cza Gdy powróciłem i 
Kneżewicz wołał na m nie: 
waeka!" Odpow edziałem : „Yaso! nie wyz?
mam broń w ręku". Potem pobiegłem P1od

palec dotknął kurka, strzał padł... Kuełe^j0* ^ -  
tem, leżąc na dywanie, podał mi rękę i Pr'"e,1*ł s *

ISąd skazał Peyera za zabójstwo nie obm? 8 
uwzględnieniem okoliczności łagodzących, na 
więzienia. W dzień procesu na placu Zrinieg". 
pałaoem sądowym zebrały się tłumy stę jJ#i’ 
ohorwackioh, aby zgor»wa< owacyę Peyerowi- ją ­
knięto jej jadnakże. odprowadzając skazaneg0 
mi drzwiami. j() 9

Karty do gry w Polsce. Pierwsze 
kartach w Polsce znajdujemy w wieku X^b^jjjjdć

w?łniŁite miały po cztery tuzy, króle, 
dwójki, trójki, czwórki i piątki. Sądząo

#wzmianek Jana Kochacowsk ego, Ł Górnio* ’ ̂
R -ja  i E lonow icza, należy 
karty  upowuzechnioDą b y ła  
w ieku XVI, tem bardziej, że w kazau iao h  
spotykam y często m < tane na nią gromy

przypuszczać, **
i n nas już i f

óff°8 
V? 1często miotane na nią grcin j- .

była już w Wilnie fabryka kait i  s p r z e d  

dy tuzin kart po złp. 1 gr. 15, a tozi®
10. 2° f P 1'cznych, wrocławbkioh po złp. 2 gr. 

gier „faraon" rozpowszechnił się u 
Iune gry polskie do zabawy nosiły

nas
na**?.* ,

skrzetułka, matus, primus, kasztelan, *  jg Jro®^ 
czyli bici; gry hazardowe: chraoanka 
tryszak czyli fius, maiyasz zw>kły i s**"0^  gr®

-  f Vrieta czyli rnmel i ćwik. W ka.ty ffan°8ft 
gry hazardowne: a la mort, onze 0t 

deoz i to  setka, vingtun, makao czyfi 
raon, stos; gry towarzyskie: reversi, *joJ»br ' y. 

szlifowany, lub z preferansem, boston* r0e, b ? 
i zabawy; kometa, ecartó, pantofel, ^ £  c*6̂  

lant, szust, pszczółka, kalabrak, i®r r'  
szymel, tarok.

 ^
M ia n ow an ia . Minister rolnictwa s^ j^gów  

stenta rachunkowego galicyjskiej Dyr?*0? ofaf* p»0' 
skarbowych Stanisława Po bóg-Żarze -,® .̂,0hmistr,8,J| te)® 
chunkowym w X klasie rangi, a był*®*„it*kf a‘? : 
gtwa Nadwórniańskiego Henryka ^T gjie DTre'f% M*1* 
rachunkowym w XI klasie rangi P**?„v „nkoweg" 

Namiestnik zamianował ofleyoł* ^^ygtentów  rB® 
Kregerlaprowiłorycznymrewid«nę?“, fa Biel«8*0 | t4fli***' 
wych Kazimierza Hirschberga » rJobuQi"'Wyeh ^ r4frif4' 
rycznymi, w końca praktykantów 1 Blausteina P
wa Feliksa 2-go im. Romen i
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asystentami rachunkowymi w departamencie ra- 
°wym galicyjskiego Namiestnictwa.

Repertoar teatru krakowskiego.

w a r t e k  28»Ko
B hiec Sodomy11, dramat w 5

kwietnia: Po raz piąty 
aktach Hermana

"■“na.
*ij n‘*° b 0 1ę 30 kwietnia: (Wznowienie) „Ożenić

®Ł«ę“, komedya w 3 aktach Al. hr. Fre-
t  ̂ raz P*erwszy «Mąż poeta11, fragment 

J u c z n y  w 1 akcie Kazimierza Tetmajera, 
“ i e d z i e l ę  1 maja: „Uriel Akosta11, tra- 
w 5 aktach Gutzkowa.

Koncert Alicyi Barbi.

lii
S Mógł doznać lepszego zakończenia tegoroczny 
o  muzyczny, jak wczorajszym koncertem

>  Barbi 
«iar» 'Pełniona szczelnie sala i estrada, niezwykle po- 

Ó«v 7 nastrój słuchaczy, były wymownym dowo- 
i i  nie brak w Krakowie zamiłowania do mu- 

Ąij* nznania dla prawdziwego talentu.
Ptłlj Cya Barbi na uznanie to zasługuje w całej 
hHj/ łłiepospolitemi zaletami głosu swego, niezbyt 

ale przedziwnie giętkiego i miękkiego, 
1 82koly< która wszystkim europejskim śpie- 

<4^  **“ za wzór stawioną być może, wreszcie 
Oę ^ zćumiewąjącem poozuciem muzykalnem wzbiła

U“rbi na re wyżyny artyzmu, sławy i rozgłosu, 
*tOr -^o h  niepodzielnie dzierży berło najpierwszej 

' ’ iej śpiewaczki pieśni. Naturą głosu zmn- 
^“rbi .̂°Z08tać w tej dziedzinie nie pokusiła się 
Ująj. “‘gdy o laury śpiewaczki operowej, ale nato- 

.todzaj pieśni, w którym uważa się za przed- 
^ Clelk«. doprowadziła do idealnej niemal dosko- 

Mezzo-sopranowy jej głos nadaje się wy- 
wykouywania pieśni, w ogóle do trakto-

w W Q n  A _ 1 . 1 __ 1 M  rw A  a K  f\ .^“hin 8i>ok°jnego i poważnego melodyi przy zaf hu-
^szystkich odcieni niezbędnych du wydoby-

i efektów. Dla^ je fo *1̂ 80 wszystkich piękności
"H m e8° z sądzących powierzchownie nie zrozu- 
tojpo być może, jakim sposobem śpiewaczka nie 
i zad9a.„ca weaje anj losjiegłą skalą, ani siłą«ks,
8V)tł51BSSyą dramatyczną, ani wreszeie takicm bo 
S j ,  nr koloratury, jakie nas olśniewa w Kochać 
Jak Ba8l̂ .gać nnoże tak olbrzymie efekta artystyczne, 
"J v r Zrozumie to jednak każdy wtajemniczo- 
Meśni Umie^ tn°ść sztuki śpiewania, kto wie, że w 
°J>a plerwszem zadaniem odczuć i zrozumieć du-

°ru i piękności melodyi a następnie nie za- 
^ 0n“l J0<łnej nuty, a całości nadać odpowiednią 

wj ^ ■ -(tystyczuą i zaokrąglenie. Ta zaleta sta- 
“U jBar. e główną podstawę i tajemnicę powodze- 
i l®*ni a * Gzy śpiewa staro włoskie, lub toskańskie 

**4 i -d °rgI ûb ^ąjfdary, czy niemieckie Schu-
H a .  1 i i r n U m n .  _________ .  . . .  t > . _

> 0,
W  wszęd.ie zachowuje odrębny styl i rodzaj, 
* W ducba speki i daje arcydzie-

* ie<W Dania- Takiej giętkości w przerzucauiu się
" “hin , j° 8tyln w drugi, takie; łatwości w opano-
czW WOr6w 016 zanważono dotąd u żadnej z współ- 

^ jej śpiewaczek.

S l - l r°gram wczorajszego koncertu złożyły się 
^  e m śtarowłoskie z 17 wieku, Astorgi, Cal- 
S i *  ^raeU iego, z których znana u nas „Calan- 
^dcła on*elliego w zachwyt wprawiła publioznośó, 
do 0"g. gdy dwom pierwszym brakło siły metalu 
<śy lgnięcia pełnego efektu. Naitępnie nsły<=zeliś- 
dlicjJ *ry pieśni Schuberta, a między niemi prze- 

-iHaideróBlein11 i „Ungeduld11. Z rzeczy fran­
c a ,  aaJPHkniej wykonała śpiewaczka Masseneta 

i „Pieśń królowej Maryi Antoniny11, z
Brahmsa, którego jest najlepszą interpreta-

nasgeblic^Ą Staudchen 
kufa0loratUr,

piosnką „Tor dem Fenster* i

owa arya z „Tankreda* Rossiniego, oraz 
dopB, \ jedni drobniejszych, dodanych nad program, 
" łp r a l l  iukullusowej biesiady, jaką śpiewaczka 
^eloą . a uczestnikom wczorajszego koncertu. Czar 
“ Prześliczne wyrzeźbienie słowa w dykcyi,
k,

N zek  • ---------------)®dna warszawska gwiazda nasza p. Szlezy- 
*ięcei P°d względem umiejętności ś^iewi

się do włoskiej artystki i W wielu ją

MZjeJ Muzykalnej w wykonaniu, długo brzmieć 
^  uszach słuchaczom. Z znbnych nam śpie

ęc6j "  P°d względem umiejętności śfiewama^ naj-

B.

z każdym dniem większego znaczenia, wobec eko­
nomicznego rozwoju kraju, jego komunikacyi, 
przemysłu i handlu,

Następnie sędziwy prezes Izby odzyskawszy 
zdrowie po ciężkiej i niebezpiecznej chorobie dzię 
kuje członkom serdecznie za doznane współczu 
cie i adres przesłany mu z powodu wyzdrowie 
n ia ; pragnął —  ile mu sił starczy —  być jeszcze 
pożytecznym w czynnościach od 20 przeszło la; 
sprawowanych.

Reskrypt ministra handlu zatwierdzający pono 
wny wybór p. Teodora B a r a n o w s k i e g o  na 
prezesa Izb j a p. A lberta M e n d e l s b u r g a  
na wiceprezesa, w razie przeszkody obu zaś pa­
na E rnesta S z t o k m a r a  na chwilowego prze­
wodniczącego, przyjmuje Izba do wiadomości. 
Członek M. E h r e n p r e i s podnosi wobec bli­
skiej sesyi Rady kolejowej naglący wi/osek^ 
względnie rezolucję, aby delegaci Izby do tej 
Rady starali się usilnie oprzeć się zamierzonym 
ewentualnie podwyżkom taryfy przesyłkowej na 
kolejach państwowych, od niedawna obniżonej, 
ile że to wobec nieurodzaju roku ubiegłego dwój 
nasób dotkliwie odczućby się dało w stosuukach 
rolniczych, handlowych i przemysłowych; łożo 
noby to na karb podrożenia towaru w ogóle i 
utrudniłoby to konkureneyę, już i tak bardzo u- 
ciążliwą,

Członkowio Leopold R e i c h ,  Julian E p s t ei n, 
wiceprezes M e n d s  1 s b n r g ,  Gustaw B a r u c h  
Feliks L o r d  i M.  D a t t n e r  zabierający kolej­
no głos w tej sprawie, przyznają słuszność poru­
szonej przez wnioskodawcę m yśli, zwrócenia u- 
wagi członków Rady kolejowej — dnia 10 maja 
b. r. sesje  swoj« w Wiedniu odbywać mającej 
na uciążliwość rzeczywistą lub giożącą, gdyby ta 
ryfy przesyłkowe niedawno temu obniżone, po­
nownie podwyższone być m iały ; co sami delega­
ci do tej Rady dobrze pojmują, ale mniej pesy­
mistycznie zapatrują się na te obawy, pomni słów 
prezydenta kolei państwowej dra Bilińskiego za 
bytności swej w Krakow ie, że pragnie on raczej 
uproszczenia klasyfikacji towarów w taryfach 
przesyłkow ych; że zaś podwyżki, jakieby przez 
wzgląd na finanse państwa wobec kosztu zaku- 
pna kolei upaństwowionych potrzebnemi się oka­
zały, nie mają się odnosić właśnie do przesyłek 
ciężarowych, masalDych transportów lub przed­
miotów małej stosunkowo w artości, nie znoszą­
cych, zwłaszcza przy dalekich dystansach, uciążli 
wej podwyżki taryfy przesyłkowej. Członkowie 
Raiy kolejowej pp. L. Reich i Zygmunt Szancer 
zaznaczają, że przed walnem posiedzeniem tej 
Rady naradzają się w kółku polskiem co raz 
wspólnie z reprezentantam i interesów gospodar­
czo rolniczych nad sprawami kraj obchodzącemi 
poprzednio przygotowawczo; że zaś są pewne 
granice, wobec których także z uzasadniouemi 
poglądami rządu liczyć się i rzecz z należytem 
wyrozumieniem oceniać trzeba. Izba przyjmując 
w końcu mocyę p. E hrenpreisa , a poh gając na 
czujności swych delegatów do Rady kolejowej, 
poleca ten przedmiot ich szczególnej pieczy; 
w porozumieniu z reprezentantam i interesów rol­
niczych.

Skutkiem odezwy sądu obwodowego w R z e ­
s z o w i e  o przedstawienie 5 kandydatów na wa­
kujące trzy miejsca asesorów handlowych tamże 
uchwalono przedstawić z protokołowanych firm 
tamecznych pp Ludwika S zaitera, Zachaijasza 
Jezowara Natana Lieberinana, Salomona Blumen- 
berga i M arka Lksteina, z zaznaczeniem trudno­
ści znalezienia, właśnie przy sądach obwodowych 
kandydatów odpow iednich, którzyby byli sądo­
wnie protokołowani i żmudnej czynności aseso­
rów handlowych częstokroć w długie lata pod­
jąć się chcieli. W danym razio proponowani kan­
dydaci wybór przyjąć gotowi. (Dok. nast.)

Nr. 97.
6570 sztuk. Płacono Za k ;]0 lywej wagi po 42 
do 42 i pół ct., 3 7 —41 ct 34—36 ct., za wie­
przowinę młodą p 0 3 6 - 4 4  ct

3

Z targu konturtiacyjnego w Biały.

D n ia  2 *  i  &  ^ tn ia - 
D o s t a w i o n o  nierogacizny 4322 rztuk
N o t o w a n o :  para żywycll prosiaków 18 

21 z łr .; para żywych proliat Z ‘ - 2 5  Para 
żywych wieprzów 2 6 - 3 2  ; łr  - kilo żywej wagi 
pasionych 3 8 - 4 2  ct

" yJr 1 ioJ°w p ^ ° « ‘;rkich4109 sztuk; wysłano
Z a D O w i e d z i a n o

sztuk.

za granicę
na 29 i 80 kwietnia 5901

z  tapgów  zbożewych.
K ra k Ó A  2 0  iu n e in ta .

Płaoo 10 aa 100 talom- „ ^ 
Płsenioa krajowa . . ®tto :

JęoimiAń . . .  1 ■ ■
Owies
Groch
Tatirka . . .
P r o s o ......................... ’ ’ • •
Fasola
J a g ł y ......................
S i a n o ..........................  - •
S ło m a .....................

od
10-75 
9 75 
7-50 
725 

1 0 -  

10 - -  

T—

do
11-40 
9 90 
85U 
7-50

12- -  

1 2 -
9 -

Kotar, 27 kwietnia. Przeszłej nocy tu i w  oko 
licy były dwa trzęsienia z iem i, jedno o godz. 2 
min. 45, drugie o godzinie 3 min. 22 . P ie rw ­
sze, chociaż dość silne, było mniej odczute niż 
drugie.

Berlin, 27 kwietnia. Onegaj odbyły się rewizye 
domowe u socyalistów i marchistów. Uwięziono 
dwadzieścia osób i zabrano znalezioue druki so­
cjalistycznej i anarchistycznej treści.

Bruksela, 27 kwietnia. W Izbie poselskiej roz 
poczęła się wczoraj rozprawa nad rewizyą kon- 
stytucyi. Prezes ministrów dał pogląd historyez 
ny na przebieg sprawy, oświadczył się przeciw pro­
ponowanej metodzie rewizji, a za systemem angiel­
skim który prawo wyborcze czyni zależnem od 
posiadania domu mieszkalnego lub przynajmniej 
pomieszkania. Wreszcie zapowiedział, że na dzień 
1 maja będą pod broń powołane klasy milicyi 
z r. 1887 i 1888.

9— 12—
H -  16—

Koniosyna na pasie *a lófi w-,' ‘ «a 
Ziemniaki m hektolitr kilogr. a5ffa 
Jaja aa kopę • • ' I'
Maiło aa garniec
Spirytus na >5* Tralesa L  7 -
Okowita na 80* hektolitr •

3-20 
110 
4-50

2-60
2—
8—
840
1 20 
4-76

78—

N r ° s t r i e ś e m a  t t ie 4 e o ^ | o g , « * » e
(podług obieewaretoryam kr»i0Wstieg®)

Kraków, j . i .  a7 kvŁ)

Ciśnienie powietrza 
(ared. do 0)

Pożeraj 
<3- 10 w.

Temperatura
w stopniach 0&]Biy8aw j i^ o g
Kierunek i moc wiairu

0 r»oj

738- T ^ ^ ! 7! ?

+5°,2 . + 1 30>1 

SSB 1oissa, 10  bu , ap , j W N W  1 W N ^ l

W i!g o E o ś M r^ lę > 7  —--------—
 (w  odse tkeeb ) | 79-jJ 1 8 7 %

Stan sidba
pOg., 10 SUp. pochm ! 4 10

Telegramy „Nowej Reformy"
(:Telegramy tołasnę Reformy*•)

r ,an. — szczegółach.
ap 8 a P- Bose zarekom endow ał się jako w ybor- 

kor,. “Mpanintrf v aniat°r- Z utworów solowych, przezeń wy- 
Ptjo yc^, najczyściej wyszło Schuberta „Improm-

aryacye« i „Mazurek^ Godarda.
W . P r.

°®ości Dautowe, literackie i airystyczne.
^  ------  , najnowsza, oddawna zapowiadana

“ s z k o w s k i e g o ,  wystawiona po raz 
“• J  w Berlinie w piątek dnia 22 kwietnia 

j’ , 1““znała olbrzymiego powodzenia. Moszkow- 
l̂ietn ° kompozytor, uważany dotąd w mnzycą za

d U,8tę * illustratora, w nowej operze swej wzniósł 
<l*eB 0 Wyżyny poważnego następcy Meyerbeera, Ver- 
^ią° ' Wagnera, których wpływ silnie się nwyda- 
p0(jn ^  wspomnianej operze. Z szcz< gćlnem uznaniem 

krytyka przedziwnie piękną instrumentaoyę,
^y*tldZaoiera uwidoczniający się miejscami brak in- 

ci kompozytorskiej Moszkowskiego. Nie-" Hłjc*. — r j  niODznoiioniigo. mu
“e Powodzenie, jakiego opera doznała na pierw-- - -  — — uyuLimif uw

9'Zedstawieniu, wróży jej trwały żywot sceni-

z i a ł  e k o n o m i c z n y .

Kenie Izby handlowej i przemy­
ci^ slowej krakowskiej
{ ( ^0  kwietnia 1892 r. o gode. 5 popoł.

? 0W5^.W o d n i c z ą c y : prezes Teod. B a r a -  
k ^ isa r* 1’ wicePrezes A lbert M e n d e l s b u r g ,  

“zimie r l fidowy. radca i delegat nam iestnictw a 
-sBrzu , L a a k o w s k i .

bard:

1 0rZ?,<lowego J - W - Kazimierza L a s k o w -  
gól00l adzon-adc§ nam’estnictwa, przedstawiając go 

7,  j  1'n . — Komisarz rządowy wyraża szcze-

^ » u ° r g ”' Jzo licznym komplecie wita prezes 
sj[S.“rza r r » l n ° ff s ki  nowo mianowanego ko-

woleuie z poruczonej sobie przez p.
funkcyi, atentowania posiedze-

ważne czynności

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 
WŁ Lwowie zawiadomiło Izbę handlowo-przemy- 
słową w Krakowie, że w pierwszych dniach ma- 
ia b. r. otwiera we Lwowie „Centralny Bazar 
Krajowy11, połączony z nieustającą wystawą dla 
przemysłu krajowego, o czem obszerniej pisali 
śmy wczoraj.

Powyższe Towarzystwo przesłało również kra­
kowskiej Izbie handlowo - przemysłowej insliu- 
kcye z prośbą o obwieszczenie tychże w kołach 
przemysłowców tych, którzyby mieli zamiar na­
wiązać stosunki handlowe z Towarzystwem. In - 
strukcye wspomniane wyłożone są w biurze Izby 
handlowej do przejrzenia w godzinach urzędo­
wych.

Nowy pociąg kuryerski zaprowadzony zosta­
nie od 1 maja między L w o w e m  a K r a k o ­
w e m .  W dalszym ciągu pociąg ten będzie szedł 
nie do Podwołoczysk i Brodów, ale do Czernio- 
wiec. W  kui yerskim zaś pociągu, między Krako­
wem a Podwołoczyskami zaprowadzony zostanie 
wagon restauracyjny.

Budowa kolei syberyjskiej. W tym roku je­
szcze mają rozpoeząć się roboty ziemne i zwózka 
materyalów drzewnych na przestrzeni od Czela­
bińska do Omska budującej się kolei syberyjskiej. 
Roboty te mają głównie na celu dostarczenie za­
robku ludności powiatów czelabińskiego, troickie- 
go i kurgańskiego, dotkniętych klęską nieuro­
dzaju. Ministerstwo zamierza asygnować na nie 
milion rubli z budżetu nadzwyczajnego, wyno­
szącego siedm milionów. Dziś niepodobna jeszcze 
powiedzieć, kiedy będzie ukończona kolej od Cze­
labińska do Omska. Istniał projekt ukończenia 
jej w r. 1895, lecz skutki n ieurodzaj prawdo­
podobnie wpłyną na odłożenie tego tcr“ ]nUl ~  
Koszt budowy kolei na przestrzeni od Czelabin- 
ska do Omska obliczono na 22,465.000 ru . a 
prowadzenie dalszych robót potrzeba w r’ 
około 6 milionów rubli, czyli razem budowa ko­
lei syberyjskiej pociągnie za so ą y 
milionów rubli.

Wiedeń, 27 kwietnia ( 7 %KoU pchkiego) Na 
wczorajszem posiedzeniu KaZs Polskiego ^  , 
pos H o m p .  s c h  nak-ja™ dotyezł ce ko'  
lei z Rozwadowa do R Łeszoff» 

A b r a h a m o w i e ^  imion*®111 kdm'sy1 P. a 
mentarnej zdawał sp raw o ' t rządowego projektu 
o r e f o r m i e  p o d a t k ó w .  5fow^a ten zarzucał 
projektowi itądow em u liczna brakl 1 ustdrkl ^  
rozpraw,e nad tym przedmiote/tt, PP
K o z ł o w s k i  C h r z a n u w , k l - S z c z e p a  
n o w s k i ,  K u t o w s k i  i T e ł a k ° wS k

Prezes J a w o r s k i  urif wniosek, aby p r ■ 
jekt rządowy p rzeka7l  'P? Trfi podatkowej a r6. 
wnocześnie liczbę iPi

a-

- d to ,  aby ; T . V a 6!,ab;n _  / J . z a s a d 7. 1 « ucBw ’ , łtT„
S  Weźmie ^ z"-aław M L  A  ?aJratf16

weJ za korzVstnvUWaŻl Pr°iekdla‘ HiegoJ sympaty­czną. lzystny , j est ona 0

Izbie w tym
L

braharnow io, "F1" 1'1"
Pfzedm iocio wy ZDaezae stronnie  Abraham0 ^ j wjasności

W  n i 0Ps° P ^ a c  tylk0 interes* 7 c n J a , 0 n ?.
. Wiedeń 2 7  , a W 0 r s Ir/odoczechom brakuje 
,eszcze Jed h e l kwietu,a- mogli w Izbie wy 
^ąp ić  z w n i„ l°  P °dPisu- 8b/ nieministra S choen- 
b o r n a  w '° S,k,e“  o postaw iej^1 za rozporządze-

“ le dotyczacA n J° s k a r J*Pkel8dorf. Z tego po-
wodu w niosU  u w mogli ieszcze wcz0r4jz^ o s ić  W ° S  ^ e g o  nie ^ ' p i e r w o t n i e  za- 
mierzali. poselskiej, J8S

B iur0  t f

m ai - 7 kw ietnia.
Gautsch otrzy-

Paryż, 27 kwietnia. Rada stanu orzekła, że 
ostatni list pasterski biskupa z Monde jest nad 
użyciem władzy.

Paryż, 27 kwietnia Dziennik urzędowy ogłosił 
dekret, orzekający, że list pasterski biskupa z 
Meade i broszura pod napisem „Neutralne szko­
ły", zawierają znamiona nadużycia władzy.

Paryż, 27 kwietnia. Niektóre dzienniki doma 
gają się ogłoszenia stanu oblężeuia i żądają, aby 
z powodu wielce niebezpiecznej sytuacyi rząd 
otrzymał upoważnienie do zarządzenia średków 
nadzwyczajnych, by każdtgo człowieka, podejrza­
nego o zamysły anarchistyczne, uczynić nieszko­
dliwym.

Dziennik Temps umieścił polemicżny artykuł 
przeciw stronnictwu konserwatywnemu i skrajnie 
radykalnemu oraz przeciw organom dawnego mi­
nistra Constansa zarzucając im, że ostatni zamach 
dynamitow> chcą wyzyskać dla swoich partyj­
nych celów. Każdy zacny obywatel powinien prze­
cież pojmować, że w obecnych okolicznościau-h 
klęska rządu byłaby klęską społeczeństwa i ojczy­
zny.

Paryż, 27 kwietnia. W mieście Saint-Etienne 
w kanale kloacznym znaleziono kilka nabojów 
dynamitowych. Odkrycie to wywołało wielką 
trwogę.

Paryż, 27 kwietnia. Wczoraj rozpoczął się pro­
ces Ravacho!a. W pałacu sprawiedliwości zarzą­
dzono wielkie środki przezorności. Liczba cieka­
wych słuchaczów nie jest wielka. Członkowie sądu 
przysięgłych zdają się być przestraszeni. Przed 
trybunał przyprowadzono pięciu oskarżonych. 
Odczytano akt oskarżenia. Ravachol przyznał 
z krwią bardzo zimną, że popełnił zamach na Saint- 
Germain i za niego wziął na siebie całą odpo­
wiedzialność, twierdząc, że do tego zamachu zo­
stał podniecony skazaniem anarchistów w Le-Val- 
lois.

Paryż, 27 kwietnia. W procesie przeciw anar­
chistom oskarżony Ravachol zeznał na końcu 
swego przesłuchania, że zamachy wykonał, aby 
zwrócić uwagę na nędzne położenie ludzi nale­
żących do party i anarchistów. Drugi oskarżony 
Himon przyznał się, że stał na straży podczas 
zamachu na bulwarze Saint Germain. Inny oskar­
żony Chaumartin zeznał, że Ravachol ukradł na­
boje dynamitowe w Soisy-sous-Eiiolle.s i że miał 
zamiar wysadzić w powietrze pałac sprawiedli­
wości.

Paryż, 27 kwiotilia Prokurator generalny u- 
zasa Juiając oskarżenie wykazywał winę oskarżo­
nych i napiętnował ich jak zwykłych skrytobój­
czych morderców, zażądał kary śmierci na Raya- 
chola i Simona, ale na korzyść innych oskarżo­
nych przytoczył okoliczność- łagodzące.

Paryż, 27 kwietnia. R a v a c h o l  i S i m o n  
skazani zostali" na całe życie do ciężkich robót. 
iDni eskarżeni zostali uniewinnieni.

Aresztowano niejakiego F r a n c i s a ,  podejrza­
nego o udział w zamachu dyuamitowym Da re- 
steuracyę Veryego. Aresztowano również anar­
chistę L a p e y r e a .

Paryż, 27 kwietnia. Wyrok w procesie Rava- 
cbola i towarzyszy przyjęli adwokaci i publiczność 
głośnein sykamem. Po ogłoszeniu wyroku zawo 
fali skazani Ravachol i Simon: Górą anarchia! 
Głosy z pomiędzy publiczności odpowiedziały: 
Oto odpowiedź na wyrok. — Przy końcu rozpra­
wy objawiło się wielkie niezadowolenie u publi­
czności.

Paryż, 27 kwietnia. W bramie urzędu akcy­
zowego na placu narodowym wczoraj znaleziono 
wielką bombę dynamitową z tlejącym knotem.

Wkrótce rozpocznie się drugi proces przeciw 
Ravacbolowi o zamordowanie księdza w Combies 
Proces toczyć się będzie przed sądem przysię­
głych departamentu Loire.

Rzym, 27 kwietnia. W edług Opinione onegdaj 
wczora' odbyły się konfereneye ministeryalne 

nad wnioskami, jakie parlamentowi mają być

przedłożone i doprowadziły do zupełnego porozu­
mienia.

O nadzwyczajnych wydatkach na  cele wojsko­
we nic ma żadnej różnicy zapatryw ań w łonie 
m inisterstwa.

Umowa o administrację monopolu zapałek już 
podpisana.

M m ,  kwietnia. Wczoraj w nocy nietylko 
tu ,  ale i VrC wszystkich znaczniejszych miastach 
w całych W łoszech uwięziono kierowników nmr 
tyi anarchistycznej. V

W Liwornie wczoraj popołudniu w sieni kojp. 
sulatu szwajcarskiego eksplodowała bomba ty*, 
pierowa, napełniona prochem. Nie ma żad n a  
szkody.

Rzym. 27 kwietnia. M iędzjnaridow a konferen­
c ja  stowarzyszeń Czerwonego krzyża prsyjęło n i-  
stępujące wnioski: Stowarzyszenia powinny wy,.
stepować czynnie, gdy się wydarzą publicznie 
jakie nieszczęśliwe przypadki; powinny potwo­
rzyć subkom itety; powinny rozwijać swoją czyn­
ność także na wdjhycli w koloniach i w pa4- 
stwach, które do konwencji genewskiej nie 
eżą, jeżeli rządy tych państw przyrzekną stono­

wać się do przepisów konwencyi genewskloj.
P e te rsbu rg , 27 kwietnia. Objawy zapalenia u 

Giersa zmniejszają się powoli, sił przybywa
MOukwfl, 27 kwietnia, hic v7 lUk dotti0 8{‘> 

rzemawiają w obszernym artykule za zniesie­
niem zakazu wywozu zboża, twierdząc, że od­
wlekanie tego zniesienia wyrządza wielkie szkody 
rolnikom i handlarzom zboża, szczególnie posii 
daczom owsa, nagromadzonego w portach bał­
tyckich.

Sofla, 27 kwietnia. Książę Ferdynand wyjechał 
wczoraj do Wiednia w sprawach familijuych.

Ateny, 27 kwietnia. Cesarzowa austryacka odje­
chała stąd dziś o godz. 9 rano.

asr cl
K u n a  telegn»flen«,

•  l w t d a t *  w l a d » A a d « j

dnia 27 kwietnia ] 892 r.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srertrze 
Austryacka renta złota 
5 % austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiege 
Akcye kredytowe . . . . .
Londyn
Srebro . ..........................
20-to frankówki za sztukę
Dukaty austryackie .......................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiodeń, 27 kwietnia. Ruble papierowe 122 52. 
Cena nafty 17-— do 17 50. Spirytus 18 62; żyto 
9 3 0 ; pszenica 9-1 8 ; owiis 5-99.

Kmn w wal
ans r.

sn Yt.
95 50
95 —

110 95'
100 85
998 —
331 90
119 80

9 50
5 65

58 |67*/,

Odpowiedziamy Red&Uor - 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Wydawca: Dr,  L esła w  jBorońskt.

Rubryka .Nadwłano* nte pochodzi od Rodak 
oyl k tó ra  t a l  la d »*_ n d p o w M tłi lN ś r l  n  a>ą 
nie przyjmują.

NADESŁANE

b. sekundaryusz szpitala powszechnego w W iedniu 
ordynuje 1061 3-10

w chorobach gard/a, nosa i uszu
od 11— 12 i od 3— 4 

przy ulicy Wiślnej L. 10.

D r .  M s n j l i a i  K o l n

p o w r o c i ł  i  o r d y n u j e .
1080 1-3

gram  » bU.
puje | i jn°l>e il,Gv-

B.przedaje poJ na^rzy' 
ni8J8zemi warunKR1111

K antor wymiany w K ra k o w ie , R ynek 1.
8 0 . 'Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną
pocztą bez doliczenia prq. 

wizyi.

d n i a  ay/A*
Utiąotfo k«pon»)Rob)#

Marki .1? . w®
robli

złota
°P»AZka krajowa galio. ** 100

5*/ 5ki«^ł°ska krajowa gańo. *8fook. ■-
4*/ . i N e  iadsmn. «ai. . .

100

2  targu wiedeńskiego. Na p ° n i e d z * a l kl  
w y  targ® ^dSSw iono wołów opasowych 3495 ,
chudych 594 “rasem  4989. Z G alicji dostawiono
M e  S k  Ł s“ U  ^ L 6.° 'm d S “t e8ztuk 38. L Galicyi dostawiono m n i j  228 
Sztuk, aniżeli w fygodm u zes^ym .

Nie Sprzedano sztuk 3 ^  ^  ^  l i

złr. d o°56 zfn, 57—60 złr. za 100 kilohr. ży-

% dłog1'c h u d e  płacono po 38-118 złr. za 
sztukę. . . . ,N a w t o r k o w y  targ dostawiono 2227 świń 
m łodych i 4343 tłustych w ęgierskich, razem

Ohligi k<
*,/> Ltaty -e*aan»Io* , ,

watawna To w. taU- "  p JL»

100
psia

E*,1" '* •
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W a n iM iw a , d w a  2 6 /4 .
I (B«a bież^age kuponu.)

Ib*/, Listy sastawn# s r, 18B» aa rubli 100 
ao5 likwitaoyjuo . . aa rubli 1001

» 100168 40; 58 80 ^“,' listy ust. Warszawy I Km.
9 r .  .  HBm._«105 -f i.- , . niBm.

.  17 W

Jfth | fidają"

101 S5 
98 — 

101 90
JO -J103 —ip i
ffj m  98 « "  

104 S5jlW> 25’ '* 
93 -  J4 _
98 90; 99 —) 

100 60U01 30]

100 101 76
lOOjJOl 90 
IX  100 90,

86 60| 87 60 u  . ’
4 70' S& 10t6 '* sustr. papier. 

98 90100 - .  * srsbrma

W ie d e ń , d n ia  2 6  4 .  
t m t | l  i  1 ■ g ■ p i ś a t w *

(bez biełąoego kuponu)
u  zh. lOOl 95 60

57
47.’/
*7»

.  „,>.107,1107 30]108
tal'- JL  ̂ *s *0 Ht lOO 30*101 - i bc/

~ |ó 7
*wr.

* »,  ̂ 100 101,  Krói. Fel- ** , 100, 97 
hkwidae. .  ■ ‘

i 98 20j 09

L v 4 w ,  s in ia
tk«yeBantai

i

s * sfota . . .
/* • c papier, nowa

|4*/» Losy t r. 1854 na 250 zte.
402  Y'*!* t> n r-1800> a500złr.

9 9  _ i ' 7 s ,  e  r .  1880 > n  1 0 0  t ł r .
1 g B a i  ibŻ4 bss 7 , oałs

aa złr lOO] 95 16 
za złr. 100:110 85
U złi. 100 

za 100 
za 100 
aa 100 
■a tOO

u Aiisty zast. Banku krsj- * ' lćfl 88 40<100 iO,4°/0'L'o»y» I, . 1__  -l«m. tnni o*. nr .„1

Obllcasys kamy wigierskiej.
z ł o t a .......................... za złr. 100, — '"ił.

100 60 
14 J -  
141 60 
160 60 
;«4 -

LKty
37, Bod«.-Grtdil s ^ -  ^  t ? I  “  100pr. u

! sieais oir. 58 *łr. 100
“  f  ,( ',(• ®a* T?*'joWT galloyjiki ZA sir. 100
—  iJ r1* Bt ° in r k ! łj-u.- «• ■*. 100
 J 5 /. Bank krąj. -W a rst aa . br. 100

1 3 g £  kip- * » • 5 “  » 100

l • • y-
. laaT Bul lika na 6 iłr. w. a  

B ^ S T ia lS b .  • • n» 100 rf- w. a  
Kwdytaw;v tł.  . . . .  u* 80- «łr. m. a. 

86 80 Krakowa® a astr na 10 aa . w. a
96 35] O s a r w o M j^ “  u ,  Ba a w « 

111 Ob . •
100 80 SSSw ow ski. . -

i*1161 60
186 —

5 ulr. w. a
na 10 sir. w. a

90 sir. w a

łyełŁ
U.8JS baakswt i kslsjswi.

ns K u dr.
na luu itrBwkłewta Wlenir

j 7-—ffiwdyt. <Ua handlu j priem. na 160 złr 

*5101 Mi * • -a papierowa . . . za złr. 1001100 45 ) | — (Jaiij. Bank
prem. węg. po 100 zł. u s 100;l4fi “ '? L 7 _  j ] — JLaonderbaak

m   „ ___________  . ; -Cisańskie (T bei-iteg .) „ n 100 ISO ,* r-30lAcstro-W3gio
Tow. kred. *1*®' Za Jtt. 100‘ 94 70. 95 40 — - .

‘ "  Ł 104 50105 90;
93 3 0 1 94 —'47 , gali :yjski fundusz propinaayjny

100 — [ICO 70157, Obi. ind. Galicyi . . . za 100 m k-
— UW!- Ban*® . ■ -  —  m •

Gbliflaoy, jołyołki kr«
fandn.z p ro p ia ? ® ^

5 ' Bl* 1S  H  s» ’*>*■ 1 87 6(>- ’ 8 30146 Obi. ind. Węgier . . . za 100 złr-

£re. itbawc węf- allgua. aa 900 złr 
Salin. Bank hipoteczny aa 300 złr 

a* fOh af:

i7—JUnioabahk . . . .

131 96 Ir rdynaadó Półaoou.
m  ;&jlQ5 25! 8-40,lKarula Ladsika . 

*93 76) 76, 14 —jLwowtko-Ozeraiow.
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nr 10C *Sy.

1060 k ii 
n» lio  tlw 
aa 900 zi'

i 7*acj h mii*

,109 15 109 rs
99 60, 99 76
98 50j 99 ~
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99 701100 t o
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19 - - 19 40
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jE9 50 160 40— — — —-
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i hittr rrnai iakśba hochstima
* m W w » l y a f t  f i f t n r  l i l i i  A r l

t ooneliie p«4 m m lkeny.tm lejuy.ti wm nutkw1 kr»jow« i ugruaoine pipieri. vktyą 
mŁi lity, Mllty, wymienia wueUde kupony, wylooowino popieą. — Hooenin i prowinoyl
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W stążki

Nr. 97
Cłrenadlny i  Szarfy  do wieńców poleca Hatci k i, statki Ha.p, .n*.d.k,es WXJG. S M  1 D O  W I C K ,  Kraków , Sukiennice, 29.

________  N O W A  R E F O R M A  Kraków, 28 Kw;etnia l8»2-_

f . Krzysztofowicz
K ra k ó w

I R y n e k ,  L i n i a  A — B ,  3 7 ,
I poleca

Restitutions fluit dla koni. 
Proszek korneytiurgski. 
Wiaderka konopne. 
Zgrzebła i szczotki do koni.

mycia powozów. 
iSkórki irchowe i gąbki.

Z am ów ien ia  pocztowe

PODZIĘKOWANIE.
Zaprzestając po latach dwudzie­

stu siedmiu prowadzenia restaura- 
cyi kolejowej w Dębicy, uważam 
sobie za mi/y obowiązek podzię­
kować wszystkim P. T. przeje­
zdnym i miejscowym Gościom, za 
łaskawe poparcie i przesłać niniej- 
szem wyrazy pożegnania. io s t  3 3 

F ilip  Spitz.

Nauczycielka, Francuzka,
z chlubnemi poleceniam i, poszukuje u- 
mieszczenia w Krakowie przez Biuro 
Stowarzyszenia Nauczycielek, Kraków, 
_______ ul. Frauciszkańska, I. 1074 i 2

Bardzo waźae ma Pań!
KTaulcl kroju sukien 

dLamaklołi,
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wsselkioh ubiorów damskich i dzieein- 
nyoh udziela egzaminowana w tym faoh i w Wie­
dnia nauoayeietka prywatua p. H a r y a  K o r -  
s id e n a ,  w kancesyonawanym Zakładzie Nau- 
kawym przy utloy aw. Sertrudy, Nr. 9, obok 
hoteli „kleia", gdzie też lis t; oaob tutejszyob, 
już wyuczonych i mogąoyeh po świadczy i o do­
brom nanki, przeglądać można. — Opłata wy­
nosi u  kompletne wyuczenie kroju podług bar- 
dio praktycznej metody (pod gwarancją) 10 słr.

T o a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich inraali sporządzane,| wyszozególniają 
•i;, przy miernyoh cenach,| umiej;tncm, dokła- 
dnea i gnitownem wykonaniem. 1063 1 I I

■ ■ ■ mm* ^  s wwm ev4iw  11

K ra k ó w
Rynek, L in ia  A—B, 37,

poleca

Lakier „Cirage a Harnais“ . 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.
~ załatw ia się odw rotnie. —

ff.
K ra k ó w

Rynek, L in ia  A—B, 3 7,
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Kwasy: siarczany, solny, salelrz.

iwsze kie inne tłuszcze.
iwy: nlcejsta, rzepafc i KanŁaz.

C en n iki na żądanie g r a t i s  i

f .
K ra k ó w

R ynek , L in ia  A—B, 37, 
poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina „ w pudełk.

„ M t a ic n i t t a r i i i .
Gzernidło do but. i rzemioni.
'asy io maszyn 1 traiismlsyi.
Rzemyki do szycia i nity.

epfatnle. — Ceny n ajam iarkow ań sze

I. Krzysztofowicz
K ra k ó w

Rynek, L in ia  A —B, 37, 
poleca

Masa woskowa do froterowa. 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna uo zapraw, 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

P rzy  w iększym

K ra k ó w
Rynek, L in ia  '

poleca

M ti:ce ra U lo s .is Jp a P l
Płachty nieprzem. na wozy. 
Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane. 
Płyty i sznury gemowe. 
Młynki do tarcia farb.

odbiorze stosow ny rabat.

siarczane
n a j w i ę c e j  w z m a c n i a j ą c o .  Cio- 
P ł o t a  n a  W ę g r z e c h  o d  GO°  (3 .

P i s z c z a n y Kąpiele błotne
z urządzeniem do PJ"°" 
jowych kąpieli błotujcn.

Przepisywane przy 
gożćou, reumatyz­
mie, zapaleniu kości 
I stawów, skrofu­

łach, Ischias.

S ta c y a  k o le i .
P o c z ą t e k  s e z o n u  1 m a j a .  
K ą p i e l e  b ł o t n e .
K ą p i e l e  b a s e n o w e .  
K ą p i e l e  w e  w a n n a c b .  
M a s s a g e .  E l e k t r y z a c y a .  

mieszkalne w hotelu dla kuraoyuszów,

Wagony wprost ze
wezyst. głów miast. 
Na dworcu połSez®' 
nia dla transportu 

ciężko chory®"-

Eleganokie pokoje mieszkalne w hotelu dla kuraoyuszów, willa w parku z widoki*11* “a 
park. — 7 lekarzy zakładowych. — Stały teatr niemieoki. — Muzyka zakładowa.

i czytelnia. — Roozna frekwencja do 4000 osób — Prospekt* darmo.
1025 1 4 Wszystkieh wyjaśnień udz:ela G H ó w a y  t i z i e r i a u ® ' 0 " "

lani
i  T l  a  i l  ii % j  ii M e b l i

ta K rakow ie, ulica Sławkowska, L. 1.

- -  5  5 5 -
JLUSTRACYAMI CENNIK

\'A WNZMLKrpJ ARTYKIJłY
DOMOWE-COSPODARŚKIE-

I PR ZEM Y SŁO W E r ;■
WYSYŁA

G R A T I S  i F R A N C O
f'/ERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO,

WYSYŁKOWE WE WIEDNIU ,

ALBIN KRAJEWSKI
W I E D E Ń ,  I.tJlSELASTRAŚSE M

K T O  JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA 
ZADA KORESPOHDEMTKA, 

OTRZYMA ODWROTNIE 
P O L E C A  I D O S T A R C Z A  WSZYSTKO 

C O  K T O  T Y L K O  Z A Ż Ą D A .

Polecamy nasz obficie zaopatrzony m a g a z y n  w  m e b l e  s t y l o w e  1 f r tP" 
t a z y j n e  do salonów, pokoi sypialnyeh i jadalnych buduarów, gabinetów, b ib l io te k  itp- 

Pokrycia meblowe Z pierwszych fabryk krajowych i zagraniczuyoh, ®a'  
terye jedwabne, wełniane, plusze, aksamity, kretony i inne fantazyjne.

P o r t y e r y ,  f l r a n k l , s t o r y  d o  o k i e n ,  d y w a n y ,  ł ó ż k a  ż e la * * 1®- 
' ł ó t e e z k a  d z i e c i n n e ,  k o l e b k i ,  w k ł a d y  d o  ł ó ż e k , m a t e r a c e ,  k® |  
d r y ,  k o c e , p l e d y  p o d r ó ż n e , p o d n s z k l , p a r a w a n y ,  j a p o ń s k i e  e * 
k r a n i k i ,  h a f t y ,  m a k a t y ,  w a z o n y  i wszelkie inne przybory dekoracyjne,

Podejmuje się wszelkich u rząd zeń  a p a rta m en tó w  o d  n ajw y k w in * ' 
I n le jszy c h  d o  z u p e łn ie  sk ro m n y c h  u m e b lo w a ń , jakoteż p o k r j * * *  
n ia  1 p rz e r a b ia n ia  m e b li i m ateracy , sz p a n o w a n ia , J e k o r  '« » •  
n ia  1 ta p etow an ia  p o k o i, zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkiob muycn 
dekoraejj.

Przez powiększenie naszego magazynu mamy d ą ż y  w y b ó r  m e b l i  i  not® * 
b l o w a ń  zupełnie wykończonych, tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczo­
nym czasie dostarczane być mogą. . .

( Przez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z pierwszemi
' domami fabryoznemi, możemy zadowolnić Szanowną Publiczność tak pod względem sta- 
; rannego wykonania i dobroci materyału, jakoteż cen i gustu.

Ciesząc się dotąd lieznemi uznaniami ze strony naszej K lienteli, polecamy się 
nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności.

789 7 10 S tach ow sk i i  K ie łp in o  k i.

L. 3444.

K o n k u r s .
Na posadę w e t e r y n a r z a  

m iejsk iego  w Rzeszowie
z płacą rocznych 600 zlr. w. a.

Podania zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia wieku i dotychczaso­
wego zachowania się wuosić§na- 
leży do Zarządu gminy miasta 
Rzeszowa w term in ie d o  2 0  
m aja 1 8 9 2 .

Posada ta nadaną będzie pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem 
nastąpić może stabilizacya.

Z a r x % &  m i a s t a .
R z eszó w , 2 5  k w ietn ia  1 8 9 2 .  

10751 8 B r u n ic U i .

Plac frontowy
ma s k ł a d  m a t e r y a l d w ,  lub 
pracownię kamleni»*,*,*£̂

i t. p., od 1 lipca
do w ynajęcia.

Wiadomość w handlu A . S*1- 
■ k ie g o  w Krakowie. 1070 i 6

D o  sprzedania

6 szt 10M1 opasowych.
Wiadomość: ulica św. Tomasza, 

L. 8, I P'§tro, w mieszkaniu Wnej 
Raczyńskiej. nm i 3
P r a y  n l .  s t a r o w i ś l n e j  są do sprzedania 
r ó tn e  p a r c e le  b u d o w la n e , w obszaru

od 150 lo 4 0 ( 0  sążni. 884 3 10 
Wiadomośó u właśoieiela n l .  n a j w o r ,  6 .

Fotograf, stndya.
J * i  M a y l k a  p r ó b n a  B  s ł r .  

Katalog 10 ot. * markach poozt.
Ditckianiia Zakład artystyczny,

_ i a u A e r d t t m  ( f f i s l l a n d y a ) *
^  K  liftów 10 centów. 616 15 45

N a j l e p s z y  d o d a t e k  d o  k a w y

838 6 *6

Od dnwien dawna ze swe] dobroci l zapachu znana prawdźjn
HERBATA ROSYJSKA

w  h a n d l u  156 64 v>

W . A D A M O W IC Z A
w  Brodaoh

funt bardzo dobrej ................................................................ złr. 1.4J
funt mjlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.f>0 
funt „Imperial" oesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr. 1 20
K a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszów* franco 5 kilo złr. 9.50

Na sezon poleca:

S i e w n i k i  r z ę d o w e  „ S a x o n f i a “
nad>^y')zaJnej dosk°nałości, O  i a d n n a t a i n a m  w u a i a w o n i n  b a *  w * u f l a , ł n  f a r a .  i . o f  . > . . . 1 ,  l a l  I®!*o jednoptajnem wysiewauiu bez względu ozy teren jest płaski® 

górzystym, łatwem użycin i pewnym chodzie.

Ul?1.”,_e? . “«ViaV„enl07 an« m a s z y n y  d o  o h g a r t j ^ " "
zboża. —  W a l c e  d o  g n ie®  
w o z u ,  p łu g i ,  o b o r y  w iif*® ' 
J u  p o m p y  d o  d o m o f f ^ 0

-  i* - S i k a w k i  o g n i o w e .  rózliel 
F A  koustiukcyi. premiowane na " 1 / 

Wydział krajowy polecone jako n#J‘ 
dla miasteczek i gmin wiejski®" 
żelazne budowlane, jak : słupy, 0®' 
wychodkowe, zamknięcia kanV °w® 
stoły ławki według własnych l"® 

poleoa p o  n a j " '
_ _  782 10

eterseim
ofltawarnia żelaza i metali w Krakowie.

n i a  buraków iwszelkiego rodzaju 
n i a  b r y ł ,  n a
b r o n y ,  r N z ai g o s p o d a r s h i e g o  n ż y t h 0 ł
wielkości, najnowszej 1 “ aJ*®Pszej 
itawaeh krajowych, a przez W yuki -
odpowiedniejsze i  n a j p r a k t y c z m c j s i e

Wszelkiego rodzaju odlewy f
lask i, balkony , baryery , spusty g g  
hermetyczne, ru r /, blachy kuchenne ^
nadesłanych modeli. M a ff l®  ’* * ® c b a u tc z n e  do maglowawanii bielizny 
m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h  f iriM a

j V L
fabryka maszyn

IWONICZ
Z a k ła d  zdro jow o-kąpielow y. 

Szczawy alkal.-slono-jodo-bromowe.
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
reum atyzm ie, nieżytach błon śluzow ych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych.
K ąp iele  m ineralne o niewyczerpanej obfitości, boro­

winowe, tuszowe i basenowe.
Mleko, zentyca, inhalatorium .

Znakomita górska sucya klimatyczna.
U rządzen ia  p ostęp ow e, o św ie tlen ie  e lek tryczn e.

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsza. ^

Lekarz ord. Dr. KI. Dębicki, zakładowy Dr. K. Kaden. Q
Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domowe) w głównych apte- Q  

kach i handlach wod mineralnych. 953 4 15 V
P rospektu  rozsyła  D y r e k c ja . \ /

8 > o o o o o o o o o o o o o o o o o < Ć
K o r z y s t n y  i n t e r e s .

W illa  Jad w in ów k a w Zakopan em
urządzona z wielkim komfortem na sposób zagraniczny, mogąca zadowolnić naj- 

ybredniejsze w ym agania, nadająca się na Hotel lub Zakład leczniczy, jest 
z w olnej ręk i do sprzedaniu.

Tamże są jeszcze na zbliżający się sezon  letn i p koję różnej w ielkości do w yn ajęc ia .
Bliższej wiadomości udziela p. W . K ozubow skt w K ra k o w ie , ul, 

K a r m e lic k a , Ł . 4 4 . Pośredni c-two wykluczone. 863 10 12

Zawiadamiamy PP . Budowni­
czych , Inżynierów, Architektów i 
wtaśoiciełi r e a ln o ś c i ,  it powierzy­
liśmy wyłączne zastępstwo

sprzedaż naszego 1024 3 20
(i

- ^nu Romanowi Silber- 
ora®b w K rakow ie, który li 
tylko nas e wapno hydrauliczne 
sprzedaje. Z poważaniem
Towarzystwo akcyjne fabryki wapna hydrau­
licznego 1 Portland Cementu w P e r lm o o s ,

a w n ie j  A n g e lo  S a a l i « b .

Iatenty na wynalazki
w yrabiają i npr*fldają

Brandt & U. W. Nawrocki
K e r l i n .  FriedricL-Str. 78. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
Właściciele firmy: 301 25 104

A . M i i h h  1 W . Z i o ł e e k l .

Uwaga Oiizy nieklejoue nie pękają prii
nin poiHorosów. ^■ r  1

I B S Z  S L O I W J B E T T lR .E K r C J ^ i j
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zÛ < 

nieszkodliwe papierosy, nieoh kup®!®, 
T U T K I  ( G IL Z Y )  M E K L E J O ^

S. WIERUSZ-ŃiEhfoJOWSKlEfi®
L w ó w , T e a t r a l n a ,  3 . 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  L .
C e n y  b a r d z o  n i s k i e . ~

lOO sztuk od 10 oIł#).
Zlecenia zamiejseowe odwrotnie. — 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta^ o 

portu ponosi fabryka. 31° ^

Swidiy transport

1F11
w najprzedniejszym  gatunku, z 0z*r0^ |  
morza, n a d s z e d ł  J n ż  t e  m i  d # » *  }

d o  h a n d l u  ' nRi 2

Antoniego HaweUU
w  S r a k  o w i © .  ^

9  Na sezon wiosenny i letnim

P u t r z e b u y  j e s t  io50 2 3

leśniczy
znający się dobrze ua kulturze leśnej 
z dobremi świadectwami, do kilkuset 
morgów lasu, trzy mile od Krakowa, w 
królestw ie Poldkiem, na o> dynaryę, żonaty.

Bliższa wiadomość w B iu rze Strę< 
czeń p . W ł . Jaw orskiego, w 
K ra k ow ie , ul. Grodzka L. 30.d a w n i e j  A n g e lo

Warszawska

Pracownia &nrsetdw „a la Sirene“
przeniesiona

o«l 1 s t y c z n i a  b .  r .  z  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  3 1 ,
(lo domu Wyo Siedleckiego

w Rynku głównym, L 45, Linia A-B,
poleca na Bezon wiosenny i letni nagrodzone na wystawach hy- 

gienicznych w kraju i zagranicą

g o rse ty  gumowe i w łosienicow e
jak również

W I E L K I  W Y B Ó R  O O R S E T Ó W
z najlepszych materyatów I dodatków franouskich.

Wszystkie nasze gorsety wyrabiamy tylko podług najnowszyoh żurnali pary :kich i bru- 
I kselskich, stosując się do każdej figury odpow:rdnim krojem.

O b s ta łu n k i w y k o n y w a ją  s ię  j a k  n a jtik u ra tn ic ,}  W c ią g a  2 1  g o d z in .
, . .a  obstałunki z prowinoyi prosimy nadesłać m iarę: 1) objętość gory, V) w pasie,
I ") vr biodrach, 4) z pod r a m i e n i a  do pasa. W y s y ł k i l  z ł l  Z i l l i t i z k ą .

O e n y  u m i a r k o w a n o .  836 7 20^

 wiosenny i lein^

MAGAZYN MÓD J

w K ra k ow ie  ń
S u k i e i m i o e ,  X*. 1 0 *  2

poleca 846 0 ® W
wlewki wybór J

kapeluszy damskich]*
piór strusich i fantazyjnych, modo® 
woalki. gorsety, kwiaty paryskie ot*1 ' 
wszelkie nowości w zakres toalety da®' ^  

W  skiej wchodzące. A

2  Suknie damskie #
2  wykonuje W jnk najkrótszym czasi® 1

gnsrem i elegancją.
Ę k  Zamówienia z prowincyi uazuteczoi* 

szybko i punktualnie.

0  M o d e l e  p a r y s L i ó

a ó ó ó ó ó ó ó ó ó ó j ^

9
9

N ow ości dla da®*;,,
B a r d z o  p i ę k n e  ż a k i e t y  da® 1®

80 ctm. dług., podszewka jedwabna P 
wszy od 0  J ł r .

B a r d z o  p i ę k n e  p ł a a z c z e  o t* c,ą- 
s z e u  , eieganckie, z pasmanteryą - "g 10 
wszy od 3  z i r .  6

B a r d z o  p i ę k n e  s u k n i e ,  w el®K* |ł«  
fasonie, czarne i róźnocarwne, pooz. ■* 

B a r d z o  p i ę k n e  p ł a s z c z e  o d  1 
z Mohair 4  z ł r . ,  jelwab. od 0  z ir* . ”

C . N C H Y E ID E I*  .
Wiedeń, II., Taborstrasse,

BIURO SWIDERSKIEGO
w Tarnow ie 411 ,

bardzo ema z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  bardzo *"
b u d y n k i  f a b r y c e ®

przy staoyi kolejowej. ___

Posadzki steingutowe deseniowe
C*Wo*aikowe, tak  zwane M etlachow skie) z pierwszorzędnej fabryki

z Pragi, jak również

m arm urowe, terrazzo, cem entow e
własnego wyrobu, i t. p . m ateryały  bu low lane sprzedaje po cenach

m o ż l i w i e  t a n i c h

Adolf Hochstim
*ad m aterya łów  b u d ow lan ych  i  fabryka ■wyrobow betonow ych.

w  K rakow ie, u l ^Ploryauska, L. 38 . 687 5 o

% Inkam i Związkowej w Krakowie. Papier i  fabryki K ult Fl.słkewskiajs w

XXXXXXXXXXIXXDOCXXXXXXXXXX 7\
b k ł a d

1
E M  a  a r  i b e l I F i l l b s

w  f f R A k o  W I S
Przy u licy Grodzkiej, L. 30 (we w łasnym  domu).

. Poleca swoje zapasy towarów jak oto :
balin w*del®e, łyżki z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy. Wagi 

' , j 8°w®> kuchenne i decymaluo. Przyrządy i naczynia kuchence, zela/.ue i i)laszano 
• ; ?Waue. Samowary tulskie, tace, ceraty. Nar.iędzia rzemieślnicy®, zninki, kłódkh oku-

■ P- Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed pice, łóżka, umy­
walnie i wieszadła. Ceny najumiarkowańsze i 8™ *• 843 5 10

^ 9 9 2 o o o o c < x x x i x x i x x x x x x x x x x x x .  - — —l i —*n —■   „...-..-i

Kamieniua I-piętrowa^
o 11 oknach froDtu, ? dużym ogrode®».#i i 
s p r z e d a n i a ,  z dopłatą .n.uego ka,'i‘ , i 

p i ę i r e w a ,  z ofi^f^olP* 
stajniami, w zdrowem miejscu położona .

od podatku, d o  s p r r c d n n f a * .  re»l' 
udzieli właści®1

1U*0

Bliższych wyjaśnień 
iicsci p r z y  n l S e y  S m o l e ń s k  . *■'.ń i  1 
d a n o ,  L .  3 4 .

■ ■■ ■ . ^ r l
Preiuioarana na czeskie) li rfti^jfi ® 

wystawie w Pradze

J a p a  S k o r k c v s k y '80a 
■

i
w H u m p o le t/i i

poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. ń*?!
swój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej . fA ’ 
t e r y j  n a  s n r d a t y ,  s p o d n i e  i  

u b r a n i a  ua .ezou wiosennj i ?„ratn,e 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej

W  moim l i a n d l n być 
nym i materyałów' ni0
przyjętym

starszy s i f f i  oraz i i ir a jL
Fr. L F łfti

106-2 3 3___________

Dostawy kamienia
i w szelkich  w yro b ó WVy w tr ~ -  L-łm ieui'1
m arskich , ze znakoiu* .Q s ję fil"
łom u  w C h rz a n o w ie , P °

K U 1 K »  10*7 6 18
«  © p a s i e ­

nia

Odpowiedzialny rządne drakami

1027 

S i ^ w i k f


